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Rok XIX,

Stosunki polsko - gdańskie
na tle hłstor|L

z Pstfcrwe m ofeoony zatarg Ckltóaks
B Fotek,^, BAstswa si-ę otimowoH pjrte-
B?e: |eMź był dawny stosunek tegw ntla-
Bta do ItBeeaypoaipoHlej, esy rOwnjzsż
,wro!gi, jak dsstó? Przedsrole, te sta,re
poteko-atemteefcle miawte, wmtesłs, u-

porte, a praerW wcaciwe j wiar%ę byte
Bajiwietaiejasną perlą w koronie Hrpitej.
Od najdawniejszych czasów Gdańsk u-

tmymywal przyjazne ztearanki handlo-
,we z Polską piastowską, a od połowy
XII w. przechodzi pod w!adzą biskupa
flyecezjl włocławskiej. Ałe na początku
XIV stulecia zakon krzyżacki podstę­
pem zapamął miasto; a za opór wyciął
część ludności, gród spalił 1 zrównał
s ziemią. I tak panowanie żelaznej pię­
ści prusactwa trwało 140 lat

Wressde przyszedł Grunwa,ld. Zdru­
zgotany zakon leżał u stóp króla Ja­
giełły. Gdańszczanie sądzili, że dla nich

wybiła godzina wolności, radość opa­
nowała wszystkich, sami mieszczanie
rzucili się na resztki powracających
Krzyżaków; wycięli Ich w pień, a rajco­
wie wysłali poddańczą delegację do
króla. Jednak radość była przedwcze­
sna, gdyż Gdańsk wrócił znowu do Za­
konu, a ten wywarł na nim srogą zem­stę za niedotrzymanie mu wierności.

Kiedy ostatecznie wybuch!a wojna
13-letnia o Pomorze, pierwsi Gdańszcza­
nie wycięli załogę krzyżacką i dzielnie

walczyli przy boku Polski, nie szczę­
dząc mienia i krwi. W 1466 r. pokojem
Toruńskim Gdańsk został przyłączony
do Rzp!tej, a król Kazimierz Jagielloń­
czyk nadał im obszerną auionomję we­
wnętrzną, rozległe praw’a handlowe i
niektóre poręki wprost udzielne. To też

pod panowaniem Polski Gdańsk doszedł
do najwyższego rozwoju, stał się naj­
większym portem handlowym na zboże
na rów-ni z ówczesnym Amsterdamem.
Te dwa miasta możnaby porównać z

dzisiejszym Nowym Yorkiem i Londy­
nem.

Czerpał Gdańsk korzyści z Polski,
ale też stal wiernie przy Rzpltej, bo kie­
dy nawała szw’edzka zajęła całą Polskę,
kiedy nie widać było znikąd ratunku,
to jedna Częstochowa i Gdańsk opierały
się potędze Karola Gustawa aż do oswo­
bodzenia. A potem znowu, kiedy Mo­
skale wypędzili króla Stanisława Lesz­
czyńskiego, to Gdańsk go schronił w

swych murach, walcząc w obronie pra­
wego monarchy. Król Stanisław nie
chciał jednak narażać miasta na straty
i uszedł potajemnie do Francji. Wresz­
cie zbliżał się kres, król pruski Fryde­
ryk II (Wielki) wyciągną! swą drapież­
ną d!oń po Gdańsk. Polska była bezsil­
na, wówczas rajcowie miasta na własną
rękę wydelegowali posłów do Anglji.
Ho!andji i Rosji, z prośbą, by mogli po­
zostać przy Rzeczypospolitej. I tylko
dzięki ternu w pierwszym rozbiorze
Gdańsk zostaje przy nas. Jednak w

drugim podziale w 1793 roku dostaje się
znowu w pruską niewolę, gdzie jednak
zawsze okazywał nam dowody sympa-
tji. Czemuż więc dzisiaj ta zmiana od­
wiecznego stosunku? Na to wpływają
dwa czynniki: jeden - to pozostali u-

rzędnicy hakatyści z p. Sahn?em na

ezełe3 a drugi - to Anglją, chcąca roz-

szerzyć swoje panowanie na Bałtyku,
dąży do owładnięcia Gdańska pod osło­
ną Ligi Narodów.

Ale Polska, to nie zgraja murzynów
sudańskich. lecz 30-miljonowy naród o

tysiącletniej kulturze, wara więc do pol­
skich praw na polskim Bałtyku!

Edward Byobiewiez.

P. Strasburg er w Warszawie.

Warszawa. 22. 1. (Tel. wi.) Dziś

-rzyjeżdźa do Warszawy Komisarz Gene­
ralny Rzeczypospolitej Polskiej w Gd,ańsku
p. Suasburger.

Narada posłów polskich w pań­
stwach bałkańskich.

Warszawa, 22. 1 . (Tel. wł.) W dniach

najbliższych odbędzie się w Warszawie
narada posłów polskich w państwach bał­
kańskich.

Wystąpienie z Mubu Związku
Chłopskiego.

Warszawa, 22. 1. jTel. wł.) Wecora

wystąnłh a klubu Związku Chłopskiego
grupa posła Bryla’, trzej posło,wie: Jarie

czek, l’oczek i dr, Targowski, powracają-
do klubu c?iasta48.

A więc będą dolary!
Ameryka ma de nas zaufanie. — Dostaniemy gotówkę a!s mąką. —

Praga tafea sama pożyczka na widoku.

Z Warszawy, donoszą: Ministerstwo apr
aaST- otrzymało telcgrafieMy raport s Wa­
’zy ngtesłM, fes wiadomość o warunkach
prted w-stępnych prsysoa wanej Polsce ooiy-
1 ski dolarowej analasła bardzo proyehyte^
przyjęcia ea rynku amerykańskim, ee uła­
twi konaorojum banków definitywna zała­
twianie portrakfacji w dniach najbliższych
t przyspieszy srea!iaowanw pożyczki, Kola
finansowe amerykańskie widzą dostateczną
gwarancję w stabilizacji naszych stosunków

finansowych i w równowadze budżetu i od
tego uzależniają dalsze swoje poparcie dla

!U%da, utrwalającegopewrótdonormalnychHcsunków w środkowej Europie.W swi%ake b t% potyczką dowiadujemy
się, że nieprawdziwe są pogłoski, jakoby
część kapitału, który Polska dostanie, mia­
ła być utyta oa salapao mąki amerykań­
skiej.

Polska ekorayeta s opcji w dn!ach naj­bliższych i otrayraa 59 mi!j dolarów. Ró-
wnocześnie krążą pogłoski, jakoby Polska
miała otrzymać dalszą potyczkę w tej sa­
mej lub większej wysokości, co łączy się
a wie)kiem zaufaniem kół amerykańskich do

polskiego budżetu i polskiej gospodarki.

Z klęski Niemiec wyciągnijmy naukę!
Polityka jest mózgiem iWanaawa, 21 1. Pat, Sejmowa korni

sja wojskowa pod przewodnictwem pos
Mączyńskiego (Chrz. Nar.) w obecności p.
ministra spraw wojsk, gen. Sikorskiego wy­
słuchała dalszego ciągu sprawozdania pos
Stefana Dąbrowskiego o przeobrażeniach
roli i stosunku rządu i naczelnego dowódz­
twa, które się dokonały w państwach
sprzymierzonych pod wpływem coraz po­
tężniejszej rzeczywistości. Przechodząc do

organizacji naczelnych władz w Rzeszy
niemieckiej, referent podniósł, że ,wojna
światowa zastała w Niemczech organizację
bismarkowską w niezmienionej postaci. Po

dokładnym rozbiorze tej organizacji refe­
rent przytacza cały szereg wojskowych
pisarzy niemieckich i uczestników wojny,

armja jago narzędziem.
którzy poddają ją krytyoe, powołmąe się
na powagi wojskowe, według których po­
lityka jest mózgiem, a srana ty!ko narzę­
dziem, i wobec tego naczelny wódz musi

być podporządko’wany mężowi stanu. Re­
ferent przytacza szereg przykładów wzra­
stającej rozbieżności pomiędzy główną
kwaterą a kanclerzami, co spowodowało
wzajemną nieufność tych dwóch odrębnych
organów w chwili klęski. Wreszcie przy­
tacza opinię Niemiec, że obecnie nic już
nie stoi na przeszkodzie, by dzisiejsza Rze­
sza przyjęła te szerokie podstawy orzani-

zacji państwowej w wojnie nowoczesnej,
które zapewniają ogólne jednolite kierowni­
ctwo, a które stworzyły wielkie demokra­
cje zachodu

Spotęgowany duch zaborczy
w Niemczech.

Ca na te r^ąd polski? — Rząd niemiecki rozwija kwestję Wisty.
Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) Donoszą

z Berlina, że na wczorajszem posiedzeniu
parlamentu niemieckiego kanclerz Rzeszy,
odpowiadając na postawione w czasie dy­
skusji zapytanie, oświadczył, że polityka
zagraniczna Niemiec pozostanie ta sama.

Poruszając także sprawę uregulowania kwe­
stji nad Wisłą, stwierdził, że Niem-om stała

się wielka krzywda z powodu oddzielenia
Prus Wschodnich od Niemiec. Kanclerz

stwierdził, że Niemcy nie przestaną prze­
ciwko temu protestować.

Wobec tego, że w Niemczech rozwija
się propaganda na rzecz ponownego zaboru
ziem polskich, naród polski musi domagać
się, aby Prusy Wschodnie w myśl Traktatu
Wersalskiego odłączono zupełnie od Niemiec
i stworzono z nich państwo oddzielne jak
Luksemburg albo Austrja. Przykład Austrji,
Danji, Norweg]i i Szwecji, państw o ludno­
ści języka germańskiego, a jednak zupełnie
pokojowo usposobionych, dowodzi, że jedynie
tą drogą położy się kres niebezpieczeństwu
najazdu ze strony Niemiec.

Zjazd kup!sck! w Oiebrsły,W aiedstełę, dnia 25 styaania sdbfdzis
S’e w Chełmży ZjaadOkręgowy kupjeetwa
a TorMBia, ObełmtM,

’

Wątoaeśna, Kowalewa,
Golubia, I Gntdsiądsa. -. Na pórsądku ftb-
rad cały ssereg watoych punktów. Jak,
na]łioamejsay ndsńał kupiectwa pożądany. ”-

Albania republik.

Tirana. 21 - 1. (PAT.) laba proklamo­
wała jednomyślnie republikę, postanawiając
jedsottteśnie świętować daień 21 ifcycmw

Nowa kcnfsFencla rozbrojes?!owa
w Waszyngtonie,

Waszyngton, 21. 1 . (PAT.) Ssmt

nrsyjął projekt ustawy, wzywającej presy”
dents Coołidge’a do zwołania nowej kot?fg"
rencji, która miałaby na ce!n sformułówar
nie i sawarde międzynarodowego okładu,
redukującego i ograniczającego zbrojenia
lądowe i morskie, a te w celu smniejaaa-
nia nadmiernych wydatków sra te cela.

Komuniści francuscy przeciw Polsce,
Paryż, 21. I. (PAT.) Pcd Eon’ec Łhr

s’ejszego oo?dędzen’a Izby zahrą! głos ker
mon’sta Cachłn. czyniąc rządowi zarzuty
w sprawie zawarcia rzekomo z Polską
tejnego trak’atn wojskowego, matacesrd
jakoby na celu opasan’e Rosji. Herrfo?

energ’czn’e zaprotestował przeciwko temi?
twierdzenm. oświadczając, źe Francje łą-i
czą przyjazne stosunki z Polską, jednaką
źe ani obecny rząd francuski, ani też PoU
ska nie uprawiała bynajmniej polityk?, t^.a^

jacei na celu opasan!e Rosji. Faktyczny
stan rzeczy przedstawia się tak, że ma?s

państwa i Polska zbliżała się ku sobie dla
swej własnej obrony. W krajach feałt^
ckich - mówi! Herriot wydarzyły sie o-

statu!o tak ważne wypadki, źe nie moźnd

s!ę dziwić dążeniom tych narodów do za­
pewnienia utrzymania samodzielności,
Frakcje demokraiyczne wypowiedziały ju.1
przez usta swoich delegatów Genewid
swoje dążenia do tego, aby każdy naród
nawet jaknajmniejszy czuł się bezpieczny,
Francja nie chce byna’mn!e? osaczać Ro­
sji, pragnęłaby tylko, abv naród rosy skj
żył S2czesłiwje w pokoju. Aby nastały
dobre stosunki między Francją a Rosją,
iest rzeczą konieczną zaznaczył premier
by małe narody czuły się bezpieczne,
szczególnie gdy tak, jak Polska zdobyły
swe prawa kosztem długoletniego mę­
czeństwa i niewoli.

Wszyscy krym;na!lścl uciekają na?

Litwą.
3 Wilna donoszą, źe mm;eszaray w

nadużycia kasowe w kuratorjum szkoine:n
wileńskiem urzędnik Jakubowski ucieki ua

stronę litewską.
Jest te w krótkim czasie drugi wypa­

dek ucieczki urzędnika z Wilna do Litwi­
nów, niedawno bowiem przekroczył w rst?

sposób granicę komisarz policji wileńskie’.

Port angielski ną Morzu Czams.^i.

Według doniesień z Sofji, Anglją ?a-

mierzą w jednym z portów rumuńsk.oŚ -,

otworzyć bazę d!a swej floty celem obser­
wacji czarnomorskich sii sowieckich, omz

dla staseźenŁffi deiniuj dardao.elak.iaj,
’



%t?, K Bsnswnr wmwi, p^tes n i w.a

towy i^remjo Eztscsj,

Dr. Luther.

Salstosi LttOira wyleczył radykS"
Mv francuskich,.

WWeń, 21. I. (PAT.) Ezpoaó rządu
tefcmWAtesrs wywarte w paryskich kołach

INstityffKisych możliwie najgónrae wraśenie
W paryskich kołach parlamentarnych
oświadczają, te niemotiiwom jest uprawia-
sau-ss wwlrso esbifiefca Lotbra polityki mhIs

Jste i tHUępłiwośsrt, jaiU ttentot stosował
’

dotychczas wobec Niemiec.

wytsza SRtkołB ma!s

społecznych 1 ekonomicznych
w Polsce.

Oała SS-ea h. bi . otwarto w Lodzi prey
feffimrna ttdateie włada i społeczeństwa wyi-
Raą szkołę nauk społecznych i ekonomicznych.
Urouayste otwarcie poprzedziło nabożeństwo,
które odprawił J. K. ka. biskup Tymieniecki.
,Fe gidasyteahf tetegnuw-iw s aycuMmteini
"cm po przomówieniu Dr. Roymana, dyr.
instytutu społeoaenago i szkoły nauk poli-
tyesusyeh, wysłuchano s sajęciera wykładu
isiAwgiwaoyjnogo ptof. Ludwika Kułtscyokiego
na feeniat ,Naród a państwo." Po protekcji
odbyła się imatrykulacja pierwszego zastępu
Uczniów szkoły wyższej nauk społecznych
i ftSułwowbfainsytih v iksatóe dwstsuh Siedem4

dsstesSęcha Sfcłóo.
Liczno sapiay słuchaczów i Ijttb zainte­

resowanie społeczeństwa miejscowego rokuj=}
wy,toej sscscini w Łodzi pomyślny rozwój.

Lssy państwowe nie (Sopfsały.
Donoszą k Warszawy:
Fatalnie przedstawia się rubryka praed-

S?fbiorstw państwowych. Z, lasów państwo­
wych spodziewano się 60 miljonów złotych
tymozasem w’płynęło zaledwie 9 miljonów,
Ce do horoskopów na przyszłość, to widać

r porównania, oo mieliśmy i stycznia 1924
a co mamy ł stycznia 1925 A więo 1
stycznia 1924 mieliśmy znaków markowych
Ba 109 miljonów złotych, zaś i stycznia
JSJ26 było w oijiogM 550 milionów złotych
W Wistach Banku Polskiego eraa 180 mil­
ionów w bilonie.

Stanowisko t(Flssta,s wofees ^ządu.

Warszawa, 22. 1. ’Te!. wL) Od traech

(fon toczy się w komis.ji budżetowej Sejmu
dyskusja nad ekspoze ministra Skarbu. Nie­
zwykle ostro atakował wczoraj politykę
miuiatra Skarbu poseł Byrka z n Piasta14.

Wywołaio to różne komentarze w kuluarach

selinowych. Wobec tego przedstawicie!
-Kurjera Polskiego11 zwrócił się do posła
Witosa z zapytaniem, czy przemówienie
posła Byrki oznacza przejście ,Piasta14 do

opozycji. W odpowiedzi poseł Witos po­
wiedział: B Może oznaczać, ale nie oznacza14.
Na dalsze zapytania poseł Witos odpowie­
dział: ,,Nie dążymy zupełnie do obalenia

rządu, iecz me możemy przecież podpo­
rządkowywać się kaprysom skądkolwiek by
one pochodziły”. Na zapytania, czy Piast
Wbrew stanowisku premiera będzie g ę do­
maga! podwyższenia kie łytów dla rolnictwa
Witos oświadczył: pAż do ostateczności,
W tej sprawie stanowisko nasze się nie

tmieui, ponieważ tego wymaga kataauolaioe
itekeme wsi".

18 lutego rozstrzygnie się w Genewie

zatarg o pocztę w Gdańsku.

gdaAskl ratuje swoich zbrodniarzy.
OfebS, §a. I PAT.) Według wia-

donsoóoi 8 Wysokiemu komisariatu Lim
Narodów w dn. 18 lutego odbędzie się
w Genewie posiedzenie komitetu prawników
Lłsd Narodów w sprawie polskiej dyrekcji
kolejowej w Gdańsku.

3 AS/g W^SSICir^^s

Gdańsk, 12. 1. (PAT.) ^BaWsehe
Presse- donosi na podstawie wiadomości

pochodzących z kół politycznych, że główn
uczestnicy zamachu na polskie skrzy nk

pocztowe wystani zostali potajemnie di

Ma!borga celem uchronienia ich przed kar%

,Trocki pozostawił władzą łodziom dzikim 1 nieudol­
nym" pisze ,,Momlog Post”’.

Ubiegłej niedzieli obradowały w Mo-

skwte naczelne władać rusy’Bktej ysrtji ko­
munistycznej nad’ stanowiskiem Trockiego
do ’partji. Trocki, tłomaęząo się chorobą,,
przesłał obronę piśmienną przeciw zarzu­
tom, jakoby femniejSsał rolę Lenina i roz­
luźniał organizację partyjną. Zebrani -jed­
nakże postanowili wszystkiemi głogam1
nrzeciw dwom usunąć Trockiego od klsro-

wnłctwg enoft. Sprawę wykluczenia Troe-

k’ogm s zarządu partji odroczonts do Kon­
gresu partyjnego § tem zastrzeżeniem, te

jeśli nie będzie posłusznym wskazaniom

partji, te, nie czekając Kongresu, osuną go
także od pracy politycznej

Usunięcie Trockiego przez partję oma­
wiane jest w całej prasie europejskiej,
szczególnie angielskiej B Times" wyraża
przypuszczanie, że sowietom oda się, być
może, zwyciężyć także i obecny kryzys
Opinia zagraniczna -. pisze .Times” -—

będzie śledziła z zainteresowaniem dalszą
ewolucję organizacji sowieckiej po utracie

jej głównych szefów, Lenina i Trockiego
,Moroing Post" pisze, że z punktu wi­

dzenia opinji europejskiej należy uważać
sa zjawisko dodatnie rozoouzęcie walki

między trójką Kamieniew ^tałin-Sinr wjew
a Trockim, przerastającym niewątpliwie
klikę, której obecnie ustąoii w}adzę
,,Trocki odszedł -- kończy ,Morning Post"
- pozostawiając władzę ludziom dzikim
i nieudolnym. Dla rządu angielskiego jest
to przestrogą, aby zachował wobec Moskwy
stosowną rezerwę."

,,Daily Chronicie64 zaznacza, że wypadki
osta?n’ę nie oznaczają bynajmniej osłabie­
nia nlig-archji bolszewickiej, uprawniają
ednakże do przypuszczenia, źe zarówno

’deje przewodnie, jak i wybitne osobistości
ruchu sowieckiego zbliżają się do swego
upadku.

fedotycfe w urzędach wojskowych w Matapolsce.

W tych dniach, lak donos! prasa lwów,
ska wykryto w Pawie Pustdej sadoiy
ciś w P, K, U Rawa Ruska. Komendan­
tem, który winien Jest tych nadużyć I to-

stal ares,:towfiny. jest ppłk. Zanylskl. Ró­
w-nocześnie aresztowano kilka intsych ofi­
cerów wmieszanych w tę aferę.

Również w wojskowym przedzie go­
spodarczym w Złoczowie wykryto świe­
żo wielkie malwersacje wskutek czesrt

-aresztów aso tamtejszego komendant a ma-

’W9 tle stera oraz kilko oficerów. Międzl

aresztowanymi był por. Łopuszański, któ­
remu Jednak Ludno bvło ndowodn’ć Coś

konkretnego i ’Bi w?adze wo!skowo,sądo­
we zamierzały go wynuśefĆ na wolną sto­
pę. Lecz oto przypadkowo przylęto lisi

przez ŁopaszańsklcKO z więzienia pisany
Jo 2 świadków, w którym poacza ich jak
mają fałszywie zeznawać, by jego nie

zasypać?’ Wobec takiego nowego do­
wodu winy naturalnie zatrzymano go w

w)ęrteciau

W sprawie świąt

Z pewflej strony usiłuje się mniej lub

więcej wyraźnie przypieteć w w Inę" taile-
sitraia świąt duchuwleństwu. Naleiży

więc fco nłefx)roauxuięnle wyjaśnić:
l. ,Stanowisko prawa feonaniezneg-o

podaje Om IS4? C J, C Licsty idę nr.

g imiwentetmłśclą Kościoła Katollckte­
go, mającego swoje placówki we wszy-
stklafe państwach t narodach, dla tego
też określa, pewne SKtafnŁMm świąt,
które rnają być tirocsyścte obchodsoiae
na całym świec!e. Jako, nowe święto
wprowadza uroczystość św. Józefa na

całym świec!e, nie nakazując jednak
natychmiastowego zaprowadzenia go.

To ogólne prawo nie wyklucza wy­
jątków, ułożonych między Kościołem a

państwem, tak np. Bawarja rachowała

drugie święto Bożego Narodzenia, Wiel­
kanocy i Zielonych Świątek, a lliszpa-
nja obchodzi św. Jakóba 25 l,ipca. świę­
to patrona kraju,: oprócz tego połowę
Wielkiej Czwartku i cały WWW F!^-
tek.

2. N, Episkopat Polski nis mógł wo­
bec jasnych postanowień prawa kano­
nicznego domagać się zatrzymania nad­
liczbowych świąt, oświadczył jednak
zupełnie wyraźnie Rządowi państwa, że
uważa sa pożądane zatrzymanie poza
Świętami, pkreSłońćmi prtweni kanohi-
csnem ,,kilku świąt"’ srosłycb s daw­
nym obyczajem i tradycją narodu a tak

pożądanych przez lud pracujący i po­
trzebę podniesienia życia rodzinego
we wszystkich warstwach społecz,eń­
stwa.

3. Os’ohnizac)e katolickie w pierw­
szym rzędzie Liga katolicka, Towarzy­
stwa Robotników, kobiet pracujących,
Sodalicje itd. itd., zaczęły bardzo ry­

chło, bo już z początkiem marca 1924 r.,
zakładać protesty i przesyłać rezolucje
Władzy Duchownej i państwowej oraz

ugrupowaniom politycsnym praeclw za-

ttiterzotseffiu mienieniu świąt. Nte 14-
ca^c już inną drogą pńtesłimych uch­
wal przeszły przez Sekretariat Jeneral-

ny Ligi katolickiej stanowczo oświad­
cz-enia. U? organlsacyj i Xwlą.zków oraM

20 2ÓG oaób

4. Ostatnio zaznaczył z całą powa­
gą, ogromny Zjazd Draebow!eAstwa po

ląciooy e W%inem Zebraniem Związku
Kap?auów ^Unftas” swoje stanowisko
(w i^oznaniu 2 grudnia 1924 roku) u-

chwalając rezolucję, którą ogłaszamy i

przytaczamy;
IV. Walne Zebranie Związku Kapła­

nów ,,Unitaa’5 i Zjazdu Duchowieństwa

przyjętą z wielką przykrością wiado­
mość o zniesieniu świąt katolickich, któ
re dla ludności katolickiej w Pałace od

wieków były !’są, nietylko dniem reli­
gijnych uroczystości, lecz także religij­
nym duchom owianym odpocaynklem

fizycznym.
Zwłaszcza ubolewa glęboke nad sole

sieniem drugich dni świątecznych, któ­
re przedewsszystkiem dla rodzin katoli­
ckich są śród leni czystej rodzinnej ra­
dości 3 sposobności do zacieśnienia tak

dzisiaj roz.luźnionych węzłów rodzin­
nych, oraz uroczystości Matki Boskiej
Gromnicwel, połączonej dawaeml, pel-
nemi liturgicznego znaczenia ceremon­
iałami.

Stwierdza, że Rząd pragnąc uzyskać
większą liczbę dni pracy w roku uczy­
nił to kosztem świąt katolickich, a nie

tych dni wolnych od pracy, które nie są

połączone s katoiifckim życiem religij-
nem.

5. Duchowieństwo zorganizowało
szereg bardzo poważnych zebrań i wie­
ców, które bez żadnych wątpliwości o-

świadczyły się przeciw znoszeniu świąt.

Związek Kapłanów .,Onłias”

Zarząd Główny;
ka. SL AdasssSd( prezes. fcs. łóieł Prądzytoki,

aokjrelar% Jeauerals^,

Wieczór Byskusyjwy

C!trzsit. !iBK!f!Ba. Prań, ?rat?
fChrsśc. Demokracji) Kolo Błeiawhl, od"

beds!e się w sobotę, dnia 24 bm. wtecs,
o godz 7-meł w !okala pana Ferenca, al
Senatorska 76.

Przemawiać będzie p- poseł Bigoasld.
O liczny adsla! prosi.

Zsrzsd.

Agtlcy wyrmłeffl! t xw.

rotor Rettnera.

FTwft. Aajfha. - Walter C, ^co?fer,
wlfsnńr.ter wpgia 7 TluU. ł tego brąt C Pi
’"crt’cr, z, Newcast’e nad Tvna O”Stmówi!ł
docbódz’ć swych praw natentowvch na

We!ka Brvtanię. odnośn!e wynalazku mo-

torowego czyli bezźssfrlowego okryta,
Tw’erdzą on!, że pomvsf rptorowe?o o-

kretn zgłoś1!! oni do onatentowania
w czerwcu 1915 rol,o a, patent uzyskali
ty hdvrn 19 i? rok o, ł°ódczas wolny
wielokrotnie zwraca!ł s?e oni dn r?ada

brvtvłsk?ego, abv zuźrtkował ich patent,
’ednakźe r?ad był za bardzo zajęty by
wógl s!ę zastanowić pad ’eh wynalazkiem.
Od tesro czasn nte robił! oni dfdszycłi
wys fkrtw. aby za’nterosować swym wy­
nalazkiem kogo,kolwiek 1 sorswa poszła
w zapomnienie, aż doniero doniosłość te^

go wynalazku podnteśł’ nterocy. zglaszajae
zaraz do niego ws?ystk’e swe pretensjSi

Jak wiadomo, okręt rotorow’y nte PO”
siada żagli, ełe wiatr, oderzs o kręcące
się cylindry, które w skutek tego nableraią
"

zmoźonej sity, kilkakrotnie większej od

si!y żagli.

Csatglem ifo wro

Druga grupa automobilów eaołgowy.chj
prowadzona prana Haanlto, Audoin’a i Pu-

brouiia, po praybynia 1 tywieoy kiloraetrółp
dotarte granicy Konga belgijskiego. W

ten sposób nawiązaną została po ras pierw­
szy łączność automobilowa między mor?ena,
Sródaiemnwm a boioa;ami w Sudanie Wy­
sokim, (łą:k Afryka hancitaka) i. placów­
kami administracyj nero! w Kongo belgij-
skiera.

DO HBSZ9C1! SZBSO0I15CI1

Intmseiii!to

tz§felEitóa i toersnM

Z powoda cieśtyefc pomyl%tt, ma-

chodzących na tle sdre-
SOM.mn’S !tetów hierowaayuh do
prsadeięhiorst,wa, apmsaaaiły adirswww^:

Wiadomości, tj. korespondeaoje, ruch

towaraystw i i. p, praeaBaosione dla

redakcji:

Redakcja

MDzłennika

Tetefoe

Bydgoseco, Pwpiańśka 30

Tatefsn M,

redak.tora 21 fk

Zamówienia frmwsxmoral.ę) m ,Dziezp-
nik Bydgoski’, reklamacje pecetowe,
listowne praesyłłd ogłoszeń:

Administracja

,,Dziennika Bydgoskiego^

Bydgoszca, Pwsoańska 30

Telefon SIS.

W sprawie druków, prac introligator­
skich i wszelkich spraw urzędowych,
sądowych i włada innych dotyczących
Drukarni Bydgoskiej Sp. Akc. i wy­
dawnictwa .Dziennika Bydgoskiego": ,

,,Drukarnia Bydgoska44

Bydgoszcz, Poznańska 30

Tfciefon 315.



Nr. 18. DZIENNIK BYDGOSKI, piątek 23. 1 .1925 Str. 3.

Jak traktuj żołnierza

na koieiach.
Pisma warszawskie donoszą za ,,Zie­

mią Lubelską" o następującym fakcie.
Na stacji Lublin z pociągu warszawsko-

lwowskiego wysiadł żołnierz i uprzej­
mie prosił konduktora, aby mu oddał
dokument podróży Dlaczego dokument
ten kwestjonował konduktor, niewiado­
mo. dość, że takie wygłosił zdanie: ,,iak
wam oddam, to was szlag trafi."(!)
Przed samem odejściem pociągu kon­
duktor przywołał żołnierza, stojącego
skromnie pod ścianą budynku stacyj­
nego i wręczył mu dokument. Żołnierz
zasalutował konduktora niczem gene­
rała. Kolejarz wyprostował się dumnie
i wyciągnął rękę do ucałowania. Żoł­
nierz wobec całej publiczności nachyli!
się i rzeczywiście ucałował rękę kon­
duktora

Aby czytelnik nie przypuszczał, że to j
tylko ,,Antków" w ,,Kongresów!e" tak i

się traktuje, przytoczę wydarzenie, któ-

roge byłem świadkiem jadąc w drugiej
połowie grudnia do Poznania z Bydgo­
szczy. Oto na jakiejś głuchej stacji
przed Trzemesznem konduktor wekwał
dwóch zdemobilizowanych żołnierzy, a-

by opuścili pociąg, ponieważ wspólny
ich dokument podróży nie był należycie
wypełniony. Chłopcy ci pochodzili z pod
Książa (pow. śretnski), demobilizacja
nastąpiła niespodzianie, jechali w cien­
kich ubraniach bez płaszczy. Nazajutrz
była niedziela. W pociągu jechało kil­
kudziesięciu towarzyszy, również zde­
mobilizowanych, którzy zaświadczali, że

przez niedopatrzenie zaniedbano zupeł­
nego wypełnienia formularza w pułku.
Mimo to konduktor chciał chłopców w

cienkich drelichahch wysadzić na głu­
chej wsi, ale oni spokojnie oparli się
wezwaniu. Gdy pociąg przybył do Trze­
meszna, konduktor na cały głos zawołał
o policję, a gdy mu odpowiedziano, że

policji niema, zażądał, aby telefonicznie
uwiadomiono stację w Gnieźnie, żeby
przy pociągu stawiła s?ą żandarmeria

wojskowa 1 policja. Jakoż skoro ty!ko
pociągą wtoczy! się na stację w Gnieź­
nie, zauważyłem błyszczące w świetle

bagnety sziorcem nasadzone żandar­
mów wojskowych oraz policjantów
z karabinami Tui pod drzwiami mego
przedziału zdawano raporty. Kunduk-
tor po żołniersku ostrym Łonem opowia­
da! o zajściu, zdemobilizowani chłopcy,
spokojnie wytłumaczyli zajście. Pluto­
nowy, inteligentny chłopak, zrozumiał
od razu i po ojcowsku zajął się chłopca
mi, pocieszając ich. że przez Wrześnię
odeśle ich do Jarocina, a stamtąd do­
staną się do Książa.

Formalnie rację miał konduktor, ale

czyż uzasadnione było żądanie, aby żoł
nierze wysiedli na głuchej wsi, kiedy
np. w Gnieźnie już mogła sprawa być
wyjaśniona? 1 czy ponadto trzeba było
alarmować pasażerów głośnem woła­
niem o żandarmerję wojskową, jakby
chodziło o zakucie w łańcuchy jakich
niebezpiecznych zbrodniarzy?

A. B,

Uchwały polityczne
Naczelnej Rady Chrzęść. Demokrac!i.

Na zakończenie zjazdu Naczelnej Ra­
dy Ch. D . przyjęte zostały — jak już
wczoraj donosiliśmy — uchwały natury
politycznej, które mają następujące
brzmienie:

1) Rada Naczelna Ch. D. stoi na sta­
nowisku. że w obecnej dobie przesilenie
gabinetowe jest niewskazane i wzywa
Klub Parlamentarny Ch. D,, aby starał

się do niego mie dopuścić, -

2) Wobec podejmowanych przez le­
wicę prób lekkomyślnego rozszerzenia
ram budżetowych, Rada Naczelna wzy­
wa Klub Parlamentarny Ch. D,, aby
przeciwstawił się bezwzględnie wszyst-
kiemi silami tej zgubnej taktyce, a w

razie potrzeby odwołał się do opinji
społeczeństwa i wskazał, kto ponosi od-

powiedżia!ncść za ewentualne zachwia­
nie budżetu i nadmierne obciążenie po­
datkami społeczeństwa.

3) Rada Naczelna po wysłuchaniu
referatu politycznego prezesa J, Cba-

cińskiego przyjmuje go do zatwierdza­
jącej wiadomości i stanowisko poiity
czne Klubu akceptuje.

4) Rada Naczelna wzywa Klub po
selśki, aby kontynuując swoją dotych­
czasową politykę w sprawie utrzymania
świąt, przyśpieszył rozpatrzenie nagłe­
go wniosku, złożonego w swoim czasie

przez Klub Ch. D,, w sprawie zmiany
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, kasującego święta — zwłaszcza
wobec zbliżającego się święta Matki Bo­
skiej Gromnicznej.

dość tego, wymieniono cały spis dawniej­
szych rzekomych Protektorów zamordowanej,
Wszystko po to. eby zakończyć morałem,
że takie oto rzee”y dzieją Sijg w przeciwnym
oboz e politycznym.

Tymczasem po kilka dniach wspomniany
dżieńnik przyniósł nekrolog tragic.znie zmar­
łej, z którego wynika, że poprzednie twier­
dzenia o zmarłej były dziełem fantazji
oszczerczej któregoś z współpracowników
BDwugrosz wki.a Mianowicie kartka z adre­
sem Okonia znaleziona w torebce była kwi­
tem na zegarek zostawiony do reperacji u

zegarmistrza Okonia przy ul. Zielonej 11
w Warszawie. — Musimy dodać, że oszczer­
cza metoda zemściła się w tym wy padku
na organie Narodowej Demokracji w spo­
sób przykry, gdyż zamordowana była
krewną wybitneg-o członka Narodowej De­
mokracji i b. posła z Poznania. Może ten

przypadek wyleczy stołeczny organ Związku
Ludowo-Narodowego z metody nieetycznej
walki osobistej.

Nową powieśC

ogromnie zajmując?} — napisaną przez

jednego z sławniejszych pisarzy polskich

zaczoiemy drukować w pierw­
szych dolach lutego.
Aby każdy z czytelników mógł otrzymać początek powieści, zaleca

się dość wczesne odnowienie przedpłaty na ,,Dziennik Bydgoski". Tam,

gdzie listowi dotąd po abonament się nie zgłosili, niezwłocznie trzeba pie­
niądze wpłacić w najbliższym Urzędzie Pocztowym, gdyż obowiązują teraz

w naszej dzielnicy nowe przepisy w tym względzie.

Trup zakładnikiem
W ostatnim numerze R Głosu Zagłębia”

ozytamy:
Ki!ka tygodni temu do szpitala kasy

chorych przy fabryce ł!uldcayńskiego w Za-
wiareiu przywieziono na operację choreiro
isreaiitę, Szyroę Roscncw?sjga a Pilicy. Ope­
racji chorego dokona! ehirug, dr B. z Za­
wiercia. lecz chory w czasie operacji umarł.
Tiupa przewieziono do trupiarni. Do dr. B

zgłosda ssę rodzina zmarłego o wydanie
trupa, lecz dr. R . oświadczył, te dopóki nie

,trzyma honorarjum aa operację — krupa
nie wyda.

Uboga rodzina zmarłego nie mogła aa

raa uiścić należności, prosiła więc o prolon­
gatę, lecz dr. B trupa nie wy,lał i basta.

Dopiero pc 4 ozy 5-eiu Jusach gmina ży­
dowska urządziła składkę i tym sposobem
wykupiła trupa. Podobno dr. B groził, Ze

jeśli nie otrzyma należności, to pokraje
trupa i wyśle do Warsza wy. Na szęsęśeie
jednak obeszło się bez tego.

Samolot s wielkiej wojny
znaleziony w lesle.

Drwale pracujący w lasach Saint-Pierre
Vaast koło Aroiens we Francji znaleźli sa­
molot francuski, który spad! tana w latach
1916—18. Samolot zawierał dwa szkielety
ludzkie. Wydano zarządzenia w eołu usta­
lenia przynależności bojowej samolotu

Tymczasowa ordynacja miejska.
Z Warszawy donośną: Rząd aansieraa

wnieść do Sejmu projekt tymczasowej or­
dynacji wyborczej do rad miejskich, pomi
ająo te wszystkie kwestje, które są sporne

dła klubów sejmowych.

Śmiały mord rabunkowy.
Niezwykłe Śmiałego morderstwa rabun­

kowego doputsaoBima się w bis!y dzień na

;włym z najruchliwiMych ośrodków Wie­
dnia, tj. aa Ker!apłatau. O godz 11 przed
poł. w bramie domu po,i I 1 zasztyleto­
waną została młoda urzędniczka, a następnie
ot,rabowana. Ofiarą padła 24-letnta Berta

Geislerówna, zatrudniona w wielkiej firmie

jedwabteezej Ltpkowteoa.
Policja aresztowała sśuósato szkoły

handlowej niejakiego Bergmeistra. Berg-
meister przyznał się do czynu 1 oświadczył,
że morderstwa dokonał, chcąc zrabować
pieniądze w sumie 30 miłjonów koron, jed­
nakże nie miał zamiaru pozbawiać jej tycia.

Etyka dziennikarska w Polsce.
W Warszawie zastrzeli} na ulicy 80 letni

dziennikarz Grabiański pewną urzędniczkę
prywatną, ponieważ odpaliła jego propozycję
małżeńską. Z tragedji tej warszawska .Oa-

yeU Poranna’ skorzystała, tkj zniesławić
zamordowaną, o której napisano, źe znaie-
ziuno u niej adres ekśksiędza Okonia, dła

którego miała porzucić Grabiańskiego. Nie

z dnia.

Walecznym cześć I chwała 1

(Bymn współpraeownlków wDxŁesańika

Bydgoskiego").

L

Nie wszystko zawsze tSotem jest
co ś’wieci się i mieni,
na piersiach moż.na nosić krzyż
a węża mieć w kieszeni.
Bo choćby niejednemu s nas

zagraża! kat i stryczek,
dyrektor twardy jest jak stal,
nie daje nam zaliczek.

Dyrektor nasz — to dsielny mąż,
napróżno chcesz go strzydz,
on tylko o tem myśli wciąż
by x kasy nie dać nie.

a

Panienki z biura pragnąc mieć
pończoszki łub trzewi erki,
niekiedy jak do mleka kM

wzdychają do zaliczki.
Nie myślcie jednak, że (m eta

zasady przeniewierskle,
bo panny prożno mhsdreą si§
i robią oko perskie.

Dyrektor nasz — to dzielny Ba§ż,
Edrów sobie niby rydz,
o jednem tylko mydli wąlą§,
jak s kasy nie dać nie.

DEL

I nawet fenJercś powfe oass

Ja z.asad myeh sie sprzedam,
jeżeli chcesz to życie biers,
ale zaliczki niedam!
A gdy mu potem święty Piotr

otworzy rajskie drzwiczki,
osi powie snu: daremny trud,
ja niedam Ci zaliczki!

Dyrektor nasz — to ebytay wąż,
nie pójdzie na ten wic,
bo on o jednem myś)l wciął,
jak z kasy nie dać nici

ftozpotiszeciiniaide
. .Dziennik

Alina Pms-KrsemJLAska.

Powoje.
Karnawałowe hasła dookoła — Pol­

ska rozmach bierze.

Źle wychowaną, ułomną córkę swo­
ją, ilantropję, w maskę Dobroczynności
stroi, i Rozsądkowi na przekorę na bal

ją powiedzie — tańczyć jej każę.
Właśnie tańczyć, i to najmodniejsze,

najgłupsze tańce zagraniczne, lub mo­
że — według fantazji — narodowe tylko.

W imię błędnie pojętych praw życia
i użycia na śmiech się wystawi, na nie­
bezpieczeństwo gorszego jesz,cze kalec­
twa, aie - noblesse obłige — książę
karnawał tak chce, więc ,,szaleć" trze­
ba, żeby mieć ,,wspomnienie"!

Gmatwanina wrażeń — wątpliwej
wartości zadowolenie, że się żyło i uży­
ło — kotyl,ionowe błyskotki tandetne,
omotane w jaskrawe strzępy confetti.

Nie mam na sumieniu ani jednego
publicznego balu. Pamięć tych kńku

wieczorów karnawałowych w domu ro­
dziców czy u sąsia,dów, to cudna kcuw

cha perłowa otulona w pnącze błękit­
nych polnych powoi.

Z oszklonej facjatki gościnnego po­
koju na Wisłę właśnie patrzę.

Perłowo błękitna, srebrnym szla­
kiem obrzeżona, lśni jak w pewnym
fragmencie z mych wspomnień, wieczo­
rowa sukienka matki ukochanej.

Obrazek utrwalony na czulej płycie
wrażeń wzrokowych mej ośmioletniej
wówczas kobiecości, to miniatura o de­
likatnych pastelowych tonach. Przeżyła
inne, późniejsze, już dawno zatarte, i aż

dotąd dziwną jaśnieje wyrazistością.
Może z tym dniem właśnie zaczęło

budzić się we mnie przeczucie piękna,
pojęcie estetyki i harraonji w zewnętrz-
nem życiu człowieka, a może po prostu
promieniowała tylko silniej, wyjątko­
wemu warunkami wzmożona, miłość
ma dziecięca.

Szmat wiosennego nieba otulony
w jakiś fragmencik srebrnego obłoku,
wodna toń błękitnawa i polne powoje —

te właśnie, które tysiącami pienią się
wśród zbóż i trawników — to owa ta­
jemnicza siła, błyskawicznie przenoszą­
ca mnie w stan uczuć z niezapomnia­
nych godzin pierwszego mego ,,towa­
rzyskiego" ,,debiutu".

Niewietn jak wywiązałam aię z roli
kwiaciarki asystującej wraz z trzema
innemi przy ślubnej uroczystości w za­
przyjaźnionym z rodzicami domu, nie

pamiętam sukienki w jaką mnie na

dzień ten ustrojono, nie pamiętam iak

się bawiłam, co jadłam, pamiętam tyl­
ko uroczą, drobną postać mej dziewczę­
cej matki, jej klasyczną główkę, powoje
w ciemnych włosach, powoje przy wy­
cięciu srebrao-niebieskiej lekkiej tua-

lety.
Ojciec we fraku onieśmielał mnie —

pamiętam, jak żałowałam w duszy, że
tak się ,,Oszpecił" — matka budziła za­
chwyt, który przechodził w osłupienie
tej miary, że na wyjezdnem, w powozie,
i podczas balu, rodzice etan mego zdro­
wia badali zatrwożeni

Oswoiwszy się z weselnym harmi-

drem, oczyma szukałam zaraz matki

mej uroczej, która w gronie postrojo-
nycłi zbytkownie dam różnego wieku,
wyglądała jak uosobienie poezji i wdzię­
ku. Jakieś wielkie zadowolenie rozpie­
rało formalnie dziecięce me serce, uczu­
cie któremu wówczas nie byłabym u-

miała dać nazwy, ani określić go jak
dzisiaj.

Pamiętam dwją tejwarsyasW równis

jak ja w pewnej chwili pogrążone w ad­
miracji matek swoich.

Głośne, entuzjastyczne uwagi odnor
siły się wyłącznie do kosztownych t?w
let. Jedną z tych dam spowijał pąsowy
aksamit, druga miała bardzo powłóczy­
stą szatę z żółtej mory 1 pióropusz n,tf
szczycie fryzury.

Prawdopodobnie uśmiechnęłam się
z pobłażliwością. Gdzie im do mej ma­
teczki, jak wiosna tak cudnej!

Powoje! Błękitne polne powoje —

dzieci słońca pleniące się wśród zbóż i

trawników — jak ja was kocham ser

decznie!
Wśród zimy — z mogił pokrytych

śniegiem, gw-iazdami ócz się do mnie

uśmiechacie, na pokuszenie wodzicie,
mnie, dla której jest już tylko to jedno
prawo osobiste: odejść w milczeniu.

Karnawałowe hasła dookoła -- ,,śy-
de" rozmach bierze...

A przecież Polska — teka schorzałą,
taka zbiedzona, ma dzisiaj jedno hasło,
jeden nakaz ogólny: z pojwagą .chwili
sic iwaotdl
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W roonfcę styczniową.
WielSfiopoSsfco w ro!ili 1863.

Z Hstów Glisty Wilkoftsktej.
OM -fe?!ragrt

Ctófc ’tyle dodsję: ctódćtał MTeTęcWó-
go nie darami taicie) k!ęski, jak się fcda
wal’f5 W (wkfittedstolek i Vcł wtorek sbo-

WUf etódsizU rwa pod Wlt^ty-sWneMU tak

naparty pnes powstańców, te pfertcŁ-
oą-ł. Sara Witgeristein pitał o tem de

Łan-drate, Wraeśof i t^woe w sku
tek tegts Gkśsadslii więcej granicę święte
jmwołantM :: Poenanła wojskiem, aże­
by Esięstr"s now-ych nie dostarczyło bo-

Jt.OTdkdw, To jest autentyczne: że po
KiladsiełMisJ pers,tea, pod względem któ

rej wa,ży się sze.!a co do zwycięstwa,
Moskale pobici zostali. Z naszych nls-

Kbyt wielu rąriuęie - wymieniają dotód
sse Eaajoinych, wśród warstwy wyższej,
Stanisława, Budziszewskiep^. W!ady-
fcław Trąinpcsyński jest ranny — i po­
dobno żyć będzie. Mielęcki jeat ranny-
tete niewiadomo, gdste !rży. Calliw,
Fi-ftół.cua. eię%ko ra:my, ma przeetrzeło-

’

je§ szczękę j nog-ę — aie mają nadzieję
!Wyleczenia. Jard lekko ranny — a zabił

Sdlku,naMsi M/wkatL- strzel0 przedziw-
itJa -- a eayafił 6w n pa-ka płotu, !ltaraU?de
mówdą.8, g-dy drudzy nabijali I podawaJJ
xau sztucery, tak. że ledwo nadążyć ino-

jgtt Prostuję także, że- to nie Jard nie
dal się aresztować - jak wspominałem
;wyżej - lecs Inny oficer francus-ki. Zło­
żono kaucję i jest wolny...

Z początkiem maja Wiikońska snów

wybrała się do Poznania i o czem tam

w!ysaate., Mawala relację Kraasewaklo-
snu:

. .^,Poznah, głuchy obecnie — i nie­
miło tata teraz, mniej juk kiedykolwiek:
fcażdy ”hętnlej wyjeżdża, ani tali pray
jeżdżą. Żony uwięrtónyeh przybywają --

a narzekają, bo napróżno czynią kroki,
by widzieć mę z mężami i rady co do in­
teresów i gwipodarki sa^iępnąó od nich
-Aresztowania tytnctaeera mnożą się fors
liku, Jest pewność, że wielkiej winy nie

W-ykryją, boć nic innego nie było, prócz
y,Mer(udn Pk!adafe d!a popierania tam

tych biedaków w Ko etycesówce -— a!e I
śledztwo może długo pociągnąć, już to

dla wielkiej liczby więźniów, już też —

jak ogólna jest wiara, nawet I pomiędzy
teprandod li wyśni Niemcami - ażeby u-

yrięaionyels bezczynnymi posoatawić i
tibezwładnić działania wszelkie, Po­
mnijmy jednak,że przytem na wyrzecze­
nie Ci eszk owakiego w izbach berliń­
skich: ,,Gdy jeden Polak ginie, drugi za,­
raz stawa na wyłomie". — Za głośno ro­
biło się wszystko.

Osoba as Inowrocławskiego, g po­
bliża granicy, opowiadała mi, że na Ku­
jawach sformował się znaczny oddział

pod Raczkowskim — zdolnym oficerem
zo służby zagranicznej Przejeżdżało
tamtędy także kilku oficerów belgij-

afelefc. - ttsroA asssc%ęMliwtó prsoprawlooą
została. — Dalej opowiadała ml. te o-

sposoHenie chłopów jagf. bardzo do­
bre - lepsze od per’ raj eaętści szlachty.
Bo do aicktórysh drtedfitedw prMrsu(
chiopć wzywając ich, by s nim’ poszli
do obozu, a panowie cdrnówili!... ocsy-
wiścł’, że nazwtóka Ich SMiwtowsme. -

Do jednej wsi prxysxedt oddalał uniżo­
ny, zmęczony zgłodniałe — i wszystko
zbiegło się zaraz by ich posilić- czem

któ sniał Poczem biedacy nasi kładli
sste rpoczynku - a ludność eała —

do której prz,yłączyli si,ę i z wtół-k są-
sied’Rich włościanie - wyszła rs po-
aferunJri wokoło, by niespodziani’ nie
nad wadi Moskale — i U-fe prze” wiele

godzin czuwali. — W innych too-wu

miejscach, gdzie we dworze goszczono
powstańców przyszli chłopi i kobiety,
sapnumajęr kosynierów do )deble w go-
tetótf Są to wszystko bardzo porfeesa-
jące objawy -- W Poznaniu służący,
Stróże, rębacze kupuję sobie fotografje
wad rów hufców pnwstaAcsych, m,iano-
wteSe iató Itódlewśłtieąw

,J?e Siak !arak postEte dwócfj HJopóW:
jeden od żony ł dzieci — drugi parobek.
Pierw-szy był we wszystkich trzech bi­
twach pod Taczanowskim i powrócił
zdrów. O drugim nie niewiadomo — a

podobno był pod Janeckim. Otóż będąc
w Poznaniu, kupiłam wiarusowi pierw-
szesnu Taczanow-skiego w ładnych ram­
kach,. UclewKjłł się tętn niezmiernie. —

,,A żyjc on aby j zdrów?" — zapytał --

,,Żyje, zdrów, i znowu ma oddział". --

..Mój Jean, jnżci takI A jskę to lara ci

panowie mitręgą cJerplą- wszywtko Jed­
nako, czy pan esy chłop, razem jedaą,
razem śpią, wej na rieać całkiem rćw-
nottó".

.- ^Bo Iwfe tak być powteuxa.M
— /Tak też mówią, że te wszyscy za

jedną wiarę, mój Boże."
-- ,,Za jedną wiarę, sa kraj jeden i

sa Jednego Boya’""
— wDyć tak! A poa Turno, oraj mój

Jem, polegi
"

— ,,Chę’tnie oddal życie sa tą wiarę."
-- ,.A taki był młody i urodny!..."
Otóż i dowłowna s ntcn ruwnęwa —

Innemu znowu, a stary to chłopek i
wie!ki polityk, bo kijem po piasku ry­
suję nawet Wjochy i Francję, wie o Ga­
ribaldim ! wier?,y w niego, jakby w pół­
boga a codzienn!e muszę mu przeczytać
gazetę — temu przywiozłam chłopka
krakowskiego Orszabę. Ucałował go —

pokazał wszystkim — I zawiesił go po­
między św-iętymi nad łóżkiem swojem.

,,...Aprppos fotografji załączam Sza­
nownemu Panu portret Andrzeja Po-
tebni - oryginał mia!am od Aleksan­
dra Herzana s Londynu 1 kazałam go

edW w PwRssodte, tórtf ppHrąt
zacnemu RcajanJtoa. który życie awojf j
sus noszą poniósł sprawę, jftk najwięcej;
rraspuwMset hnić pamiędsy iuunu Iler-

nr-a wyroSa eJę O nim; tl fcftert
ctnnme hotoeauMe fcąeplatoire powr ta

patrie. Potebnia youiait sceller par son

song alUance necóonłre ontre ’^s Polo-

song- et łee Russem ms Bom
’

a repu-
tó?iondetóutcequlaŚUc-- mispat­
ie gouyemeinerst de St. Petersburg - et

iiia autre avenir..."ł) W zamian sa to,
jeżeii łrukawy paa roośasz, to noł prze­
ślij totografiją Menotti-Garlbald!ego, bo

ojca mamy w licznych egzemplarzach,
ale syna dostać nie mogę. Jest Ło jedna
z namiętności dzisiejszych, owe zbiory
fotograficzne — ale pozostaje zawsze

nader miłą pamiątką.
,,Mielęcki, wyleczony, jest znowu w

obozie - ma on wielką miłość tych, co

walczyli pod nim i też zapewne s tego
powodu uda} słę tamże, chociaż może

cierpiący jeszcze. Jest to młody zupeł­
nie człowiek i ożenił się niedawno K

piękną bardzo osohą..."
W tydteeft późn,iej, K maja, pSsae

snów Wilkonska do Kraszewskiego:
,^.,W niedzielę przeszłą — późno -

odebrałam wiadomość i to z dość pew­
nego, a niby e jak najpew-niejszego źró­
dła, o zwycięstwie Oborskiego, odnie-
sionem 14 b. m . . pomiędzy Kłodawą a

Sempolnem. W erasie w-e!ki zaszedł Zie­
liński. rowami, niepostrzeżony, ty! Mo­
skalom, spowodował wielki popłoch i

przyczynił się do zupełnego zwycię­
stwa — bo osad trzy armaty sabra!j.
Mnjof raayjsski Or!owzfei, który popełń^
w boju z Taczanowskim błąd Uiriyś!nie,
przeszedł do powstańców z 70- 80 ludź­
mi i objął dowództwo. ,,Poaener Zei-

Umg", dseiennik oficjalny, a nawet j po­
licyjny — donosiła Już o tem w nie­
dzielnym numerze, lecz krótko ty!ko, i
zredukowała trzy armaty na dwie —

i .,Posener”kł"- powtórzył tę wiadomość

MIHJęnrilk" wrzorąj dopiero! — O majo­
rze Orłowskim także napisała, lecz nie

wspomniała o owych 70—80 .

— W po­
niedziałek powraca! tddy ranny do ro­
dziny, wproś( e pola bitwy - i po.wtó­
rzył dosłownie to, com napisała powy­
żej. - Dlaczego ,,Dziennik Poznański”
nie poda! jeszcze ze swojej strony tej
wiadomości, mus o tem wir najlepiej;
co woino lwu, nie wolno musze!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Riuśuderz Bartęssswłra,

") Potebni, sztabs-kapitan rosyjski strzela?
w przebraniu cywilnem c!o namiestnika Lódersa

(27 ct!erwea 1888) Wstąpił do powstania i poległ
pod ftkn!ą.

Z Hakte.
t^sła e;rasy. — Karnawał w cafef pełni
Traej Krótow!s, - Obchody. - Jubileusz

BS-SatwJ saałle?SsstwM. — Sajmflt pęwto-
fcn%-y. -- Tskfs Bank F!! - Pętaki.

W pewnora humurystyoaisem piśmie
wyozytftlena kiedyś doskonały dowcip i!u-

strująciy dosadnio nfeeene czasy d!a kupców
s, isiianowicie: ,,Juka rósnica jest pomłędzt
radio kinem a kliientem w obecnych
czasach ?u Tuka: Radjo słychać a nie

widać, kuso widać a nte słychać, klijenta
sać ani sridao, ani słychać... Kupcy, która)
liczyli na ,,odbicie" się w grudniu zostali

srodze zawiedzeni, a i styczeń ieszcze

gorszy, a pomimo stagnacji i martwoty
sezonu, jest w jednej gałęzi ruch b. wielki.
A tą jest fakt i deszcz obfity . różnorodnych
podatków. Nasi inkasenci podatkowi mają
obie właściwości: kina i radjo, ponieważ
,-ich staie widać i słychać, a są nier.murdo-

wunymi, 5—6 razy dzieume odwiedsić

swego ,,podatkodaweę" to dla nioh dro­
bnostka...

Ta!c długo polu,ją na ciebie ,,ofiaro
sanacji skarbowej" aż cię zdybią, ,,nakazik"
płatniczy przedstawią i s nadzwyczajną
lubością i wprawą, godną zazdrości, pie­
niążki agamą do swej torby bez dna
Powiedzą Ci ,,moje uszanowanie" a ty.
były RrezuSie,nagie przemieniony w Łazarza
Si miną na nutę ,,przepadły nadzieję — roz-

wia się sny" dumasz nad suikomością ma-

sas,ttay w wie sig pieniądz..,..

Dosvć tego narzekania na psie caasv.

przecież to ^karnawał nie ty!ko naraekać
ft?w i bawić we fnusfnty Karnawał w

całej pełni, w każdą sobotę i niedzielę
w sali Strzelnicy muzyka gra... Gra
skonanie, gra tek ażeby odpędzić od ciebie

t,roski i smutki i bo wisa się wesoł(a, ste-

!iominasz st zgrzytach i guryosach oodsieEK

nych puszczasz się w pląsy..........
PoraiędBy szeregiem odbytych Baba w

i odbyć się m-ijących. Bnwsse powodaentem
się ciegBy ba! królewski Bractwa Strze­
leckiego. W tym loka będzie on wspa­
nialszy jak przedtem, ponieważ Bractwo
Strzeleckie obdarzyło rniaai.o aż, traema

( rólami, i to, kró! kurkowy bractwa na

rok 1924 i 25 p. Antoni Pieczyński, król

powiatowy na powiat wyrzyski p. Wojciec.h
Sroka i król iubi!euszowy m. Łobżenicy
p. Jan Si?tek. Cbv nie dosyć królów
w Nakle? Czyhał ,,trój-królewski" mógłby
Się nie udać? Uda się, bo się udać musi,
bo się udaje zawsze A tyinbnrdziej się
uda. bo podobno ma aię odbyć w środku

tygodnia, ażeby zrobić na ałość p Moczy­
dłowskiej i wykpić się a jej ustawy
ant!aikoho!owej.

,,Obchodaimy" nie tylko ustawy, ale

urządzamy prawdziwe obchody. Bogu dzięki
niż drugi w tym roku szczęśliwie obeszliśmy
t. j. 6 . rocznicę powstania w Nakle

rocznicę wkroczenia wojak polskich do
Nakla i wkrótce obchodzić będdemy
rocznicę powstania styczniowego (1863).

Kiedy już jesteśmy przy obchodach to

niewolno waszemu korespondentowi za­
milczeć i o rzadkiej uroczystości Mdjamou-

towych godów" czy’i g’)-letniego jubileuszu
me(żonków PiecsyAskich. rodziców nossvch

kupców w Nak le, Franciszka i Toof la
’ras dziadków obecnego króla kurków egc

Antoniego, Pieczyńskich.
t’ołoimo sędziwego wieku jubilaci esują

yię rsto^le i cieaaą się, że otraymałi pismo
e błogosławieństwem od Prymasa kardynała
Dalłiora, My ae swej strony tyczymy ich
dzieciom i wnukom ażeby takiego samego
jubileuszu doozekałi.

Powróćmy do szarego codziennego życia
i nie od rzeczy będzie gdy poświęcimy
pajrę uwag ubiegłemu Sejmikowi powia­
towemu, który odbył się 8. bm. w Wy­
rzysku, jwłd przewodnictwem p. starosty
Wujka. Posiedzenie było zwołane celem
zatwierdzenia preliminarza budżetowego na

rok 1926. balansującego w sumie 488 !’O’)BI.
Jak stwierdzono na podstawie budżetu
roku ubiegłego, sumy preliminarzowe, były
realnymi i takowych nie przekroczono
()ługów ni^ zrobiono, a nawet nie wyko­
rzystano wszys’kich podatków. Duża to

zasługa wydzia,łu powiatowego na czele
z jego przewodniczącym i członkowie

sejmiku maią wewnętrzne Badowofnienie,
że sprawy gospodarki powiatowej ana)dują
się w dobrych rękach wogóle a i poszczę-
gólne działy, jak to szpital pod kierowni­
ct.wem dr, R.ogalskiego znakomitego chi­
rurga, uzupełnia braki w inwentarzu i uten­
syl,iach oraz w budynku Szosy i drogi
w powiecie utrzymuje się w porządku
Kolejka powiatowa, która była ,,zmorą"
gospodarki powiatowej, dziś dzięki nie­
strudzonej pracy p. dyr,. B . Maciejewskiego,

pierwszy ras zamyka swój budżet bei

deflcy(a, a pominio to poprawia swój tabor
i ramę llnja. Powiatowa kasa mzcsęćliiości
yws-d kierownictwem p. Dałkowskiego roz­
wija się bardzo dodatnio i daje także
znaczne plusy. Te też nastrój optymi-
rtyuimy panewał podcaos zebrań i razem

i p. ttoroato, byliśmy duraui I sadowołnłeni,
gdy wrraekł rfeiś to rzadkie słowa, źó

.powiat suamy bez ^ługów".
łkobrito to jwst że powiatem reądigj

i ^wsajek" a nto żiAden obcy...
Lewa do dobryółi goepódarzy nie można

zaliczyć Banku, który ma ,.kasę wymiany"
na stacji granicznej w Miasteczku, po-
nteważ wraoaiąss i sejmiku w pociągu
uskarżał się pewśsm podróżny włóch, że

,.bank." na stacji w Miasteczku nie mógł
ma zamiesić 59 dolarów na złote, ponieważ
riis miał ,,aa tyie gotówki". Niebsrdso ar

wstępie w granice naszego Państwa aa-

unponuiemy cudzoziemcom, kiedy niemamy
możności wymienić im .50 dolarów i za-

szczytu te mm nia przynosi. Winni si,
których to się tycay, uwagę Bwrócić na

fakt powyższy i poprawić stosunki ,,ban-
bowe" na dworcu w Miasteczku ażeby
ona QMt kompromitowały nas wobec

,boyeh, bo osęsio s’ę swrai kompromitu;jmy
wobec siebie. Przytoczę dla dowodu jeden
tylko drobnr przykład:

PnwMnysłoweowi p, F, w Nakle spaliła
się as-upa,, (samu,-.-4vM i mtuMy ny. Ceto?a

atwtordzania wynikfyoh szkód, Ubeapte-
ozenie Krajowe Ogniowa w Posnańtu przy­
syła dwóch rzeczoznawców, i obaj byli -o

luemcamt. Jak p. P. tak i ssereg obywa­
teli jest oburzony na ton nietakt, że sig
ty!ko delikatnie wyrazimy na Krajowe
Ubezpieczenie w F uznaniu, że do polaków
wysyb ludzi nie władających polskim
lyMykiem Takłoh neeoey tolerować nie
można

”

rzeczą prasy ,jest i będzie karcić
zawsze lekceważenie nakazów narodowych-
co zawsze chętnie uczyni Wasz

Brzoza- Przyłąki.
SrsSs wsitooraoStof osy sto wwła. - CferMdl wrsa

łaeyssy ełiSwras. imrscvwU ps-Sss^iyefe gwrw-łtaAoOW
w ISIS t. w wrailca o wolność B,asjswj ,Gjezyiay.

JeoysiAs s utxBw.ta^i.kui dłJwtiaiJoiursiiftgo
podo!ltany w jarttijryR s pojwTMwt,?,teti kuimrtę,
MrtłStiU, wrorealMo e otochaAu Stu
esei p,łie(Bgycto !HMwSiań,oikw, ku)ry odbyt w

niedziela dn(a 18 toon , w Hrrozie. Obchód ten

(onm-niaowatn nswławwa powsuhi w BnioEMS

Twwwngat?eM Pwłtłońców i WeJoJtOw bat ęo-
rosuna!aeila g kontatKtaMm fMur’a.t.)iUiiysu, kto-

ry la aprawą miał akj aająć. Niewiadome X

jakiej pi-fycrymy, Tew. Powetańnów i Woja­
ków postanów! to obchód teu ur’sauŁslć uin.o-
dsletnłs cs!ierłal w samej rawacy sn!u! j5o S-agk
sluBsne prawe ks. probwnsct Budrys i komtlo­
tom parafialnym, do którego wchodzi 30 osób

jako pw.latew!ciele wszystkich organizacji W

paraf)! Branża-ńrcy lęki. Nie uległ Jod-łcj
wątp!i woóc!. aw do rosłamu w (MMafjt pra )esy-
rsiły s!ę pewne jed-iostkt, kłóryrat egoistyczne
zasady zakryły oczy przed dobrem ogóinem.
Widzi to rioćó si)ny jeszcze tam e! amen! nie­
miecki i drwi x obywatełt-Po!aków, etwłas-dząc,
że: tom. odzie dwóch łtolakbw - to ktrtł.nta,
a gdzie trz,ech — to wo;n!i." Nie przynosi ?o

chluby na.szemu społeczeństwu, które , hce d!a
dobra sfwawy solidarnie I was)sMnle prarwwnó.

rzy prywato Mwmn mc tryow!towBie w

połstitPJt-1 spoles-zeńsiwie? ,— Czaa jitś wietk(,
aby nareszcie zrozumiano, że dobro ogólne -(
to pierwsza rzecz Polaka, a później dopiero
sprawy prywatne.
Aby )ednok nawiorać tarrooAó ae wnzyitklmt,
ktrm!tol peretfialny Urzą-dza ponownie w Bramie
w niedzielą, dnia 25 bm., o godzinie 8-mej
rano uroczysty obchód celom uczczenia pro­
chów ohydnie pomordcrwawych przez fw-ttsfc Ie
to!dartwo polskich powwtańrów. spoceywaj%-
cych we wsrótnej mo(dle Ort przy szkole.

Nie wątpimy, te cala parafja weźmie w

tym obchodzie jak najliczniejszy tid?iel, i god­
nie uczci pamięó tych którzy wywalczyli nam

krwią swą wo)noAó Ojczyzny
Program niedzielnego obchodu jest następu­

jący:
t) Powitanie goSci na dworcu o godz. 8-mej

rano, 2) i.ltormotvn.nle pochodu i wymarsz de
FHwnnfka. S) Przy pomniku: Śpiew ,,Boże coś

Polskę", msza ów. o godz. 9 . kazanie, złożenie
wieńca przez dzieci, Śpiew dzieci odegranie
hymnu narodowego prtez orkiestrę 16 p, ul,,
referat o powstaniu Wiclkopolskiem złożenie

,,liry" przez Tow Bnjewu ,,Lira 1 g Bydgoszczy
i Chór koScietny Brzoza-Przvlęki ogólny Śpiew
chórów. przemówienia delegatów, złożenie
wianka przez parafian na zakończenie ..Rota".

4) ńefilads przed sztandarami przy pomniku.
5) Odmarsz z powrotem dn dworca i rozwiąza­
nie pochodu 6) Koncert wokalny T°w’ Śpiewu
..!,trą" z Bydgoszczy. Wieczorem zabawa ta­
neczna.

Komitet parafjałny prosi wszystkie towa­
rzystwa. związki, przedstawicieli władz pań­
stwowych i komunalnych, wojskowych i róż­
nych instytucji w Bydgossczy o wzięcie udzśa-
łu w tym obchodz!ę. K.
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B!ura pośrednictwa małżeństw
w Bydgoszczy.

(Ciąg dalszy).
Pan B. żąda panny bogatej, o puszystych brwiach i pełnoplers’stei. - Podobną
musi być do Judyty, kochanki Holofernesa. - W naloorszym razie godzi się
na mniejszy posag i na pannę z felerem. - Ostatecznie wziął garbusa i 12.000

marek — Poradził zato swatce, aby strychniny zażyła.
Ogłaszam poniżej listy pana Józefa

B., z Grudziądza jako jednostronną ko­
respondencję z panią S., pośredniczką

małżeństw w Bydgoszczy. Treść ich

przedstawia pełny obraz historji mał­
żeństwa, które pani S. z trudem wielkim

doprowadziła do skutku.

Grudziądz, 17 października 1919.

,Wielce łaskawa i nader szanowna Pani!

Wracając jeszcze raz do naszej roz­
mowy w Bydgoszczy, donoszę pani, że

gdyby posag 300 000 marek nie mógł
być wypłacony w gotówce, to jestem

;zdecydowany przyjąć go do pewnej
części w realnościach albo w dobrych
hypotefkach, któreby się jednak łatwo

spieniężyć dały. To jest ustępstwo, ja­
kie ja chętnie robię w kwestji finan­
sowej. Co do panny zaś, to zastrzegam
się, że najmniejszy błąd w budowie cia­
ła, albo jakakol-wiek nieregulamość w

rysach twarzy, a nawet choćby tylko
skaza w cerze, małżeństwo z mej stro­
ny uczyniłoby niemożliwem. Żądam z

całą stanowczością, aby panna miała

odstające, buszyste brwi, schodzące się
nad nosem i piersi wysoko nastawione.
A także aby się niepociła, bo ja od tego
wymiotów dostaję.

Proszę Panią, sprawę mojego mał-
ieństwa załatwić prę’dko, a ja okażę się
wobec pani bardzo honett. Poznała
mnie Pani zresztą osobiście i wie Pani,
z kim Pani ma do czynienia. Kreślę się
b powążaniem Józef B.

II.

Grudziądz, 26 października 1913.

Łaskawa i Szanowna Pani!

Co to znaczy, ,,niemasz panny, któ-

raby taka ładna była i miała tyle po­
sagu”. Co to jest w dzisiejszych cza­
sach 300 000? To lada żyd zarobi, jeźli
interes rozumie. Ale aby Pani pokazać,
że jestem zgodliwy, i że na pieniądze
nie idę, więc niech będzie bodaj 200 ty­
sięcy. Marnota to, ale ja nie należę do
łowców posagowych. Gdyby nie było
panny o klasycznych rysach, jak to
wzór zostawiłem Pani mniej więcej na

fotografjp), to niech przynajmniej bę­
dzie ona ogólnie uznaną pięknością,
aby człowiek nie wstydził się pokazać
z nią na ulicy. Ale moja droga Pani,
rób to Pani prędko, bo u mnie zaszły
stosunki tego rodzaju, że z tą żeniaczką
chciałbym do miesiąca skończyć. Pani

się przekonasz, że ja umiem być wdzię­
czny. Moje stanowisko i mój honor

gwarantuje Pani, dotrzymać danej o-

bietnicy. Z uszanowaniem Józef B.

III.

Grudziądz, 4 listopada 1913.

Szanowna i Łaskawa Pani!

Jeśli to dalej pójdzie w tem tempie,
to gotów jestem zrezygnować z żenia­
czki. Pani znów pisze, że teraz o kro­
ciowych pannach nawet słuch zaginał.
A gdzież się w takim razie podziewają
pieniądze, których jest przecie coraz

więcej a nie coraz mniej. Ostatecznie

ja niejestem uparty baran i niech bę
dzie tego posagu z jakie 90 tysięcy, bo

jak powiem sto tysięcy, to znów Pani o

krociach rozwodzić się zacznie. Przed
rokiem dawano mi w Królewcu pannę
z miljonem gotówki j. nie chciałem. Dla
Pani to zrobię, że wezmę w najgorszym
razie 90 tysięcy. Pytasz się Pani, czy
panna może mieć jaki feler. Zależy od

tego, co jej brakuje. Przecież jeźli nie­
ma głowy albo brzucha, to trudno się
z nią żenić. Napisz że Pani odwrotną
pocztą, jaki to feler, a może ja się zde­
cyduję. Moje położenie jest tego ro­
dzaju, że albo ożenię się do Bożego Na­
rodzenia, albo zrezygnuję ze wszystkie­
go. Ja Panią zaklinam mniej pisać a

ł) Fotografja do powyższych listów dołączo­
na przedstawia Judytę przed namiotem Holofer­
nesa Jest to, sądząc po całości, reprodukcja
obrazu któregoś z niemieckich mistrzów,1

więcej robić. Czekam już jakiejś kon­
kretnej propozycji, bo dłużej jeszcze tak
na wiatr tylko korespondować nie mo­
gę. Ja też nie znajduję marek na ulicy,
ani ich nie kradnę. Proszę zatem Panią
napisać mi, że panna jest, a ja zaraz

przyjadę. Przecież to będzie dla pani
dobrze i dla mnie. Z uszanowaniem już
z góry Pani bardzo wdzięczny Józef B.

IV.

Tczew, 18 listopada 1913.

Musiałeui wyjechać z Grudziądza i

jestem w Tczewie, i tu też proszę listy
adresować. Pani zwłóczenie wprowa­
dziło mnie w sytuację bez wyjścia. Cią­
gle mi się pytano, kiedy ślub i czy będą
pieniądze, aż musiałem wyjechać Do

Grudziądza mogę wrócić, ale ze żoną
tylko, bo inaczej urwaliby mi głowę. Na
miłość Boską, czy Pani żadnej panny
niema pod ręką? Niechby ostatecznie

była i wdowa, — ja w tych warunkach
i tak zdechnę i wdowę zostawię. Pani

pisze, że byłyby dwie panny, ale z

mniejszym posagiem. Co mi po dwóch,
kiedy ja się z jedną tylko ożenić mogę’!
A co jest z tym felerem? Niechże Pani

telegrafuje, czy mam do Bydgoszczy
przyjechać i co Pani nazywa mniejszym
posagiem. Chyba na stryczek wystar
czy? Bo jak dalej tak pójdzie, to się
chyba powieszę. Proszę Panią o tele

gram, ja Pani go zwrócę. Z uszanowa­
niem Józef B.

Tczew, 25 listopada 1913.

Kochana Pani!

Przecież to czyste kpiny, 12 000 dla
człowieka takiego jak ja. Może tam

gdzieś spadek kiedyś będzie, abym się
znów tak kompromitować nie musiaŁ
A czy te 12 tysięcy są aby pewne? To
że panna ma nierówne plecy, da się ja­
koś obejść. Telegrafuj Pani, kiedy mam

przyjechać. Od dziś za miesiąc Boże
Narodzenie i ja będę zarżnięty. Niech
że będzie te 12 tysięcy marek i te nie
równe plecy, tylko telegrafuj Pani na

tychmiast. Jeśli się to uda, to Panią
złotem obsypię. Z uszanowaniem Jó­
zef B.

VI.

(Pocztówka).
Tczew, 3 grudnia 1913.

Telegram odebrałem. Jutro wyja-
dę, bo muszę się postarać o pieniądze
na drogę. Uspokoić się nie mogę, że to

tylko 12 tysięcy. Raz na śniadanie i już
niema pieniędzy. Oczekuj mnie Pani
na dworcu 1.30. Z uszanowaniem Jó
zef B.

A czy ten garb jest duży? Gdyby nie

moje fatalne stosunki, ani bym nie ga­
dał z Panią. Może ojciec co dołoży?
Działaj Pani w tym kierunku. Przecież
tem samem powiększy się i prowizja
Pani.

VI.

(Pocztówka).
- Grudziądz, 18 marca 1914.

Proszę mnie listami nie bombardo
wać i dać pokój tym urojohym preten
sjom. Umawialiśmy się o posag 300 ty­
sięcy, i że kobieta będzie jak anioł. Coś
Pani dotrzymała z tego układu? Ta
choroba Pani to jest słuszna kara Boża
za takie łudzenie i okpiwanie ludzi. Na-
co Pani lekarstwa — zażyj Pani strych­
niny, a mnie proszę dać święty pokój.
Józef B.

r t’’
To był szósty i ostatni list pana B.

do pani S. Cała ta korespondencja jest
bardzo wymowną i najlepiej ilustruje,
jacy to ludzie ukrywają nieraz tych po­
średniczek i jakim jest niekiedy osta­
teczny rezultat z wyswatania tak mar­
nego posagołowca!

(Dokończenie nastąpi).

J)o prenumeratorów poc%toirpcfi.
X dniem l-go stycznia v. fo. mtmamadzila pocasta

ofhicmomeni few?nrinfnif. Jnowncfn ta dla mielą sta-

yc!n czTgtelmsfódm ,,S)%iennifóa”afiazaSasię niedogodną,
mąijbęc, czego zwracamy %te jpwz^imomanie pre-

nnmeeat%g miesięc%nej jestdopuszczalnem dalszym
fFrennmiBffotoE’w oiaec mogą mnosil abonament

miesięczny, po napełnieniu formularza m urzędacfi
pocztowych i na w?ce łistonrpc^, htórych prosimy
uprzeinsse o przyjmowanie wpłatjafc dotychczas.

Zfóarty abonamentowe — do wypełnienia na je-
den aiho dwa miesiące - znaiduią sic na stronie od­
wrotnej. iFrOsimp wyciąć i podać zamówienie poczcie

Liczha urzędników poiicii obyczajowej w Bydgoszczy
1 będzie powiększono.

Odnośnie do naszego artykułu przed­
wcz;orajszego o nadużyciu, jakiego mia­
ła się dopuścić tutejsza policja obycza­
jową wobec panny Marji S,, zamieszka­
łej przy uł. Gdańskiej, otrzymaliśmy ze

strony interesowanej zaprzeczenie, ja­
koby rzecz się tak miała, jak ją nasz

informator przedstawił.
policja twierdzi, że miała powody,

aby w danym wypadku tak postąpić,
jak postąpiła. Nie wydajemy tem sai.
mem wyroku na pannę S., która jednak
o tyle jest winna, że samochcąc ścią­
gnęła na siebie takie pozory, które po­
licję do wkroczenia uprawniały.

Przy tej sposobności dowiadujemy
się, że na 120 osób stojących pod poli­
cyjnym dozorem obyczajowym prowa­
dzi zaledwie 3 urzędników dozór, do­
zór — jak wiadomo — bardzo trudny,
wiele taktu i zręczności wymagający.
Za niemieckich czasów wobec 70 kobiet

stojących pod kontrolą policji, te same

funkcje spełniało 6 urzędników z jed­
nym komisarzem na czele.

Władze uznając niewystarczalność
dozoru takiemi silami, zarządziły już,
aby ilość odnośnych funkcjonarjuszów
została pomnożoną, co też w najbliż­
szych dniach nastąpi. ,

KRONIKA.

Bydgoszcz, czwartek, d. 22 . stycznia !S r.

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Wincent, i Anast. nam.

Juptro w piątek Rajm. w,, Emerencj. p. m .

Wschód słońca o godzinie 7.59.
Zachód słońca o godzinie 4 25.

Dyżury nocne aptek: Od 19 do 26. bm mają
dyżur nocny: l) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Gwiazdą, Zbożowy Rynek, 3)
Apteka pod Lwem, Okolę.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś: , Oj, mężczyźni mężczyźni . .

"

Jutro: Wie!ki wieczór arji i pieśni.

- 2, luty jest świętem keśeielnem tylko.
Święto N. M, P. Gromnicznej nie będzie święco­
ne stosownie do rozporządzenia p. Prezydenta
Ks. Kardynał Dalbor. arcybiskup poznańsko-
gnieźnieński rozporządził by dzień ten święcono
wyłącznie w kościołach przez odprawienie sto­
sownych nabożeństw. Praca odbywać ma się
jak w dzień powszedni. Powyższe zapowiedzieć
maią księża z ambon, w ostatnią niedzielę przed
2-gim lutym.

Nie jest jednak wykluczone, że Sejm przed
tym terminem dekret o zniesieniu powyższego
święta obali.

— Nareszcie mamy mróz, który dochodził

dziś rano do 12 stopni ni -ej zera. Według zda­
nia rolników przed mrozami silnieiszemi przy­
dała bv się oziminie śnieżna pierzynka, ale na

prawa natury i jej grymasy żodna siła ludzka

nic nie poradzi.
— Teate toruński zjeżdża do Bydgoszczy.

Dow’iadujemy się, że świetnie przez ciyr. Ben-

fię prowadzony teatr toruński w poniedziałek
zagości w Bydgoszczy. Odegraną zostanie
świetna komedja ,,Małżeństwo Fredeny” z go­
ścinnym występem znakomitej primadonny Ol­
gi Orleńskiej: Partnerem je’ będzie b. art tea­
tru ,,Rozmaitości" p. Witold Zdzitowiecki. Bę­
dzie to prawdziwa uciecha dla naszych teatro­
manów.

— Przedstawienie dla dzieci odbędzie się w

sobotę, w teatrzyku ,,Corso". W programie baj­
ki i balet. Bilety w księgarni B-ci Bażańskicb.

— Na fundusz doraźnej pomocy ,.Dziennika
Bydgoskiego" złożył p. Dobrzyński 10 złotych,
p. Kucbciński 2 złote.

— ,,Praca" zawieszona. W tych dniach za­
wieszone zostało ilustr. pismo tygodniowe ,,Pra­
ca", wychodzące od lat 20 w Poznaniu. Wyda­
wnictwo to cieszyło się w Wielkopołsce zasłu­
żoną popularnością, lecz niestety, nie wytrzy­
mało konkurencji z pismami wydawanemi w

duchu i pojęciu obecnych czytelnik,ów powojen­
nych,

Kta%ą towoścŁ
O;sSsś parna ostoźaaSf

Gwiazda operetki warszawskiej

Kazimiera Niewiarowska
i gwiazda ekranów zagranicznych
DAGNY SERVAES

walczą o palmę pierwszeństwa w filmie

erotycznym (1856
,.RIED!F KOBIETA ZARADZA MB’!

— Uwaga, pokrzywdzeni! Urząd Pożyczek
Państwowych przypomina, iż wymiana asy-

gnat i obligacji dawnych emisji na zlotową po­
życzkę kon wersyjną odbywać się będzie tylko1
do końca bieżącego miesiąca, L j. do dnia 3J

stycznia 1925 roku włącznie.

-

, ,Wielki Kiermasz" z tańcami do białego’
rana odbędzie się w nadchodzącą sobotę w ka­
barecie ,,Maxim". — Uciechy będzie dużo, rów­
nież niespodzianek. Między innemi wylosowa­
nie w’ieprza, kozła i psa (Forterrier), gra w

kostki, skakanie we workach i tłuczenie garn­
ka — o premje. Przed tańcami Kabaret i Va-
riete. Początek o godz. 9. Wstęp tylko 2 złote,
Szczegóły w ogłoszeniach.

- Jak Niemcy b!orą się na sposoby. Wszy­
scy przypominają sobie konfiskatę i odebranie
debitu na terenie Polski, wychodzącej w Gdań­
sku wrogiej naszej państwowości ,Danziger Ne
ueste Naehricbten” za występne artykuły prze­
ciwko Polsce. Aliści w krótkim czasie znowu

ta sama fala wrogiei nam publicystyki zalała

nasze miasta, lecz tym razem już pod zmienio­
nym tytułem ..Danziger Kurier", jako nieodro­
dne dziecię ,,Neueste Naehricbten", a może szko­
dliwsze od matki.

— Tydzień Obrony Kresów Zachodnich pod
spieką p. Prezesa Ministrów. Ukazały się już
nalepki Tygodnia Obrony Kresów Zachodnich

artystycznie wykonane i symbolizujące zachłan­
ność niemiecką na ziemie polskie. Fundusze u-

zyskane z ich sprzedaży, umożliwić mają pod­
jęcie pracy na placówkach dzisiaj najbardziej
zagrożonych, na Kaszubach i polskim Śląsku.
Cel ten niewątpliwie zjedna dla sprawy wielu
zwolenników. W ża,dnym domu polskim nie
zbraknie nalepki Tygodnia O. K. Z.

Sprzedaż już się rozpoczęła po wszystkich
powiatach Wielkopolski.

- Polskie Towarzystwo Przyrodników im,
Kopernika, Oddział w Bydgoszczy, odbędzie
dnia 24 bm. (sobota) o godzinie 8-mej wieczo­
rem w sali Chemji Rolnej Państw. Instytutu
Naukowo-Rolniczego — Osso’lińskich 2 — po-
ciedzenie naukowe z następującym porządkiem
obrad: l) Komunikat p. St. Kelera: ,,O szkodli­
wości Scutigerella immaculata". 2) Referat p.

prof. Dr. A . Maurizio: ,,Dzikie żniwa roślin po­
żywnych". Po posiedzeniu naukowym odbę-
dzie się doroczne walne zebranie Oddziału. Go-
śńre na posiedzeniu naukowem bardzo mile wi-
dziani.

Przewodniczący: Dr. L, GarbowsiA
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- Dla tych, ktArry n)e wifizfeli. Kino Kr’- !

Stal wyświetla dRlataj w czwartek, U aktów |

dwie części razem) fi!rnu osnutego na tle j
wszechświatowej sławy dzielą naszego rodaka

Ji, Sienkiewicza p. t. ,,(?uo TadłsT" Początek
teafflstów o godz. 8,20 i 8.45.

—Miesiąc wędrówki po Polsce. Amery­
kańskie stowarzyszenie dziennikarzy otrzymało
zlecenie złocenia sprawozdania o stosunkach

panujących w Polsce.

Amerykanie, którzy ,ego rodzaju rzeczy

zwykli załatwiać bardzo dokładnie, utworzyli
ekspedycję, w której wzięli udział operntorowie
kinowi 1 w ten sposób powstał film, który doje
Sam jasny obraz Polski od }ej nnjskmjnicj
szych granic północnych do południowych i od

kresów wschodnich do zachodnich.

Zobaczymy zatem, ęak Amerykanie wyła­
’dowali nad polskim morzem. 7. wybrzeża Rnł-

tyku przenosimy się na fcvzna głęhę i do staro­
dawnych miast Wielkopolski, potem udajemy
się na G. Śląsk. Nastęnnie uda’emy się razem

z nimi do Krakowa, trdzłe podziwiamy wspa­
niałe zabytki historyczne i zwiedzamy kopa!­
nie soli w Wieliczce

na!sza droga prowadzi do ,.Polskiej Szwaj
carji". gdzie roztacza się cn!e piękno naszych
rodzimych gór. Opuściwszy Karpaty ledzicmy
,przez piękny l.wów na kresy wschodnie, odzie

mamy sposobność zapoznać slę’z charaktery- j
styeznemi tynami tamtejszych mieszkańców

Z tamtnd podążnmr do tak drogiego każdemu

sercu polskiemu Wilna, og’adamy Jego zabyt­
ki 1 podziwiamy piekne położenie, nasiennie

Wisła przez Sandomierz nodnżamy do sto!ł"y
Polski. Warszawy dalej do Łowicza, ahv na

Stępo!e przez Toruń znowu dotrzeć na Pomorze

Wszystk’a te zdlę"la uł"źone są w efektow­
ne, niezwykle zalmuiace obrazy, przeplatane
łcdowem? zabawami 1 tańcami.

Film ten który od soboty wyświetlany bę­
dzie w kinie ..Krista!" w Bydgoszczy, pozwala
katdemn, zapoznać się z nnttiralnemi boga,­
ctwami kraiu i ukazuje nam mnóstwo histo­
rycznych miast i zamków.

— Z kina bNowo5c)-. Entuzjastyczne
przyjęcie, z jakiem spotkał się nowy film kra­
jowej produkcji p. t. ,,Kiedy kobieta zdradza

męża" było zasłużonym wynikiem zarówno

niezmiernie interesujące: fabuły, Jak i niespo­
tykanej w naszych warunkach, wirtuozerii

technicznych obrazu. Psychologja kobiet,
zdradzających mężów, których mimo-to kocha­
ją - ta nierozwikłana, ciemna zagadka duszy
kobiece} jest treścią filmu. Mistrzowska inter­
pretacja takich artystów jak Kazimierza Nie­
wiarowska. Halina Modzelewska, T)acmy Ser

raos, Józef Węgrzyn i inni dodaje blasku temu

filmowi, który od kilku dni jest atrakcją Byd­
goszczy.

Sprawa zerwania pieczęci z drzwi lokalu

Deutschtumsbundu przed sądem.
Głośna swego czasu sprawa zerwą=

nia przez członków ,,Deuischtumsbun-
du" pieczęci z drzwi lokalu wymienio­
nego stowarzyszenia znalazła się wczo­
raj na w’okandzie II izby karnej tut.

sądu okręgowego. Jako oskarżeni o

w’spółudział w dokonaniu tego przestę­
pstw’a zasiedli na lawie oskarżonych
profesor Ileidelck i Ernestyna Srhilllng.
Rozprawie przewodniczył sędzia Cele-

wicz, oskarżał prokurator Baziński.
Po badaniu oskarżonych, którzy’ do

winy się nie przyznawali, przesłuchano
szereg świadków, przeważnie urzędni­
ków policji śledczej. , Obszerne zezna­
nia złożył zast. kierow’nika odnośn,ego
oddziału policji p. Kaczmarek. To też

prokurator po zamknięciu przewodu
sądowego o ukaranie osk.: Hci-

delecka na 3 miesięce wiezienia zaś

Sziłlingównę na 100 złotych grzywny-
Sąd po półgodzinnej naradzie ogłosił wy­
rok mocą którego skazany został osk.
Heidelck na karę więzienną przez jeden
miesiąc, Schillingównę zaś od winy i

kary uw’olniono. Obydwóch oskarżo­
nych bronił adw’okat dr. Murach, udo­
wadniając, iż głównym winowajcą byl
poseł Grnebe, który, mając zresztą w

rękach odpis wyroku sądu toruńskiego
opiewający na zniesienie owego stanu

faktycznego czyli na oddanie do dyspo­
zycji prawmych właścicieli w’łaścicieli
odnośnych lokali, czuł się do tego upo­
w’ażniony. wobec nieuczynien’a tego
przez władze sądowe względnie policyj­
ne.

- Harry Peel. znany i powszechnie łubia­
ny reżyser i aktór filmowy od dzisiaj wystę­
puje w najlepszej swej kreacji p. t ,,Przygody

icdnej nocy" wyświetlanej w kinie ,,Liberty".

Zwiastuny wlosmr
wzięte na kaw?ł.

Ones’Haj donos’liśmy o dzikich "e^ach

”tórych stado ukazało słe w Ottawie.
Obecn!e donoszą nam z Więcborka, źe

obs"rwpwano tam przelot bocianów.
Niesamowite wybryk’ tegoroczne! zimy

zmv!’łv przyrodzony instynkt skrzydlatych
podróżników i zwabiły ich rzesze z nad

brzegów Ni!u na nasze rozmokłe, złudze­
niem przedwiośnia drgające pola.

Wrócił i bocian ,.do rodzinnej sosny i

rozpiął skrzydła białe - wczesny sztan­
dar wiosny” — jak ongi w opiewanym
orzez Mickiewicza ..roku wojny i urodza-
u”. A!e niewczesnych gości nikt dziś nie

wita takiem uczuciem, z jakiem patrzy!
na nich piewca roku 1812. Nie żądamy od
nich bynamniej. by stały się wróżbą jako-
Weiś rucbawki po!itycznei. a i urodzaju
wielkiego nie spodziewa ms się po takich

osobliwych eksperymentach przyrody
Widok wraca’acego bociana budzi tylko
serdeczną litaść^ nad oszukanym’ , zwia­
stunami wiosny^ na myśl 0 ich niepe­
wnym losie, złożonym w ręce nieobliczal­
nej w kaprysach zimy.

Policjantki na ulicach N. Jorku.

W Nowym Jorku zaprowadzono żeńską
służbę policyjną na ujmach miasta. Rycina
nasza przedstawia polic,jantki w uniformach,
pełniące służb§ posterunkowych na ulicy.

Wiadomości koScfclne.

Diecezja chelmlńaka,
Przeniesieni wwta!l: ka. wikary Papenfuf

S Pienlą?kown do Pruszcza.
Ks proboszcz dr. Łauge w Niem. Brznzta

zrezygnował ze swego probostwa. Administra­
torem parafji tei mianowany został ks. ac! mm.
Zabrocki z Kurzętnika. Kz. wikary Dombek z

Pruszcza mianowany został admiMiztratoren’
w Kurzętniku-

Kron!ka policyjna.
- Ujęto 5 osób za kradzież i 4 kobiety zt

wyslępki obyczajowe.
- Kradzież monet złotych I zrehmyeh na

znaczną stnnę zgłosi! kapelmistn p. ft-utech

Snrawcą okazał się uczeń szkolny Eryk Krzy

wiński.

- BęcrrtT wózek skradziono na szkodę p
Stanisławy Furman zamieszkałej przy ul

Glinki 26.
- Sprawcami kradzieży na szkodę p, Bie-

lawsklene z ul Grunwaldzkiej okazali się robo

tniry: Ć’eftlak Paweł, Marjan Chrzanowski I
Franciszek Kornacki.

- Kradzież systemalyezną zgłosiła fabryka
odzieży przy ul Wojewódzkiej fdawniej Postu,
szny i Ska.) Sprawcy wykryci - szkoda wy,
nosi okolą 200 złotych-

— Ostrzeżenia Ostrzega się przed pew­
nym przedsfawciciem czeskiej szllfierni szkła:
Erste Nrrrdmeer Kuust-Glassrhlefferei w Po-
stroi mów, który dokonujących niedozwolonych
tranzake.il naciąga łatwowiernych na wpłaty
pien’ężne, które, oczywiście przepadn’ą. ów
podróżujący nazywa się Ferdynand Sedlaeek,

Ruch obcych.
Przybyli wczoraj do Bydgoszczy i zamiesa

kali w Hotelu pod Orłem.
Rosenberg — Gdańsk, Abramowicz - War-

szawa Dobrzański - Warszawa, Lemit -"

Łódź, Suzin — Pudliszki Rossięcki - Aleksan­
drowo, Kretkowski - Aieksundrowo, Kozłowa

ski - Aleksandrowo. Baebr - maj. Makowte

ny. Koi y but Dasz.kiewicz - maj. Wojczyzną,
Wossakowskl - maj. Brzostowica, Szymborski
- Zamość, Grąbczewski - Włocławek, K!eta
— Kraków, Krassowski - Poznań. Bogusz -°

Tomaszowice, Zieliński - Tomaszowice Apt -t

Katowice, Rybicki — Burch, Pluciński — Po­
znań, Łaszczy ńsui — M!eezo Lukaj - Łód^
Gorman - Łódź, Angress - Gdańsk, Hirsch-’

berg - Gdańsk, Bsugnski _ Puck, Conrad w

Gdańsk, Miask — Gdańsk, Hutnagel ) Heskeies
s Warszawy.

ZoEiHB^wBeaBie. ,

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
MDasfideEBBBiBft KBocKftOSBei" na luty i marzec 1925 r, za 4,32 zi -

na luty 1925 r. za 2, i 6 zł’) wraz z opłatami pocztoweini. ,,Dziennik" odbierać

będę z poczty - prósz§ dostarczyć pod poniższym adresem:’)

Imię i nazwisko

Miejscowość: _,,______ .___

ulica i nr.:,

’) Niestosowne wykreślić.

ESwśK poiztowy.

zt______________
tytułem przedpłaty na BE53fź^s8sI" za luty - marzec

192^ r. odebrałem, eo niniejszem potwierdzam.
dnia _—1925. ó

podpis: ....... ..................................................

ZsoraśfowieiMe.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

Sisg^^osBsSM na luty i marzec 1925 r. za 4,32 zl ’ł -

na luty 1925 r. za 2,j6 zi ^) wraz z opłatami pocztowemi. ,,Daieuuiku odbierać

będę z poczty - proszę dostarczyć pod poniższym adresom:’)

Imię i nazwisko: . ..................................... ................ ,,,
-

Miejscowość: __... ............... ulica i "l" r
’j Niestosowne wykreślić.

--.m . . n-u. n . ......... ,.u,lin - H -u W"..-. -I. I l,nu minę l, l.i ,,ii i i ih4mXU

Biwif porzfowy.
zt

____________

’

tytułem przedpłaty na ,,OasS^HaaaiSs. aa luty -. marzec’

1925 r. odebrałem, eo niniejszem potwierdzam.

, ........... , ,, ,i....... . .__, dnia
____

. .. .______

1925.podpis:. . ...

|

I

I

ii

ZoBsra^BWfteniśe.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
^O^fi’eKBaraSSfi na lusy 1925 r. za 2,16 zl wraz z opła­tami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty - proszę dostarczyć podponiższym adresem: ;
Imię łnazwisko

____ _ _,- ..,..Miejscowość: -- - -- - -- - ulica i nr.:. _. ...

Zawndkwlenie.
Niniejszem zamawsara wychodzący w Bydgoszczy 8 razy w tygodniu

na luty 1925 r. za 2,16 zt wraz z opła­
tami pocztowemi. ,,Uzieumk" odbierać będę z poczty - proszę dostarczyć podponiższym adresem:Imię i nazwisko: --- ...r
Miejscowość: .... .................. ..... ulica i nr.: ......... ..... ........ . .

BCwafi potzfowyj.
zi __J!L_,__

tytułem przedpłaty na za luty 1925 r,

odebrałem, co ninie^szeib^M Aie,dzam.

dnia .
________

1925.

^podpis: . __-

SSwM potztowtf.
zt

______ ___ _____

tytułem przedpłaty na MO%ieBBBRilC BwdsSoslfiM za luty 1925 n

odebrałem, co niniejszem poiwie^Am.

__________________ _ dnia___________ _______

1925.

podpis:................ ...... ................ ........ .... ....

t
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Z tłiewroclawla.

4) stosunkach w Inowrocławskiej Kas!ę
Chorzeli.

bowwchw, dała 21 stycSoftb
Rządy p. pos?a Lisieckiego sl?o?i?zy?y

g?-ę wrtoz.de, W łych dniach wybrane
Sowy t,iinfftd ! to w. Wo?tyąJaka hike

przewodniczącego, ,tako zastępcę adwo-
?uita Mtelcerka. Po objęcia arzeda przez
Bo’s-y t?rzad spodziewać się najeży zs-

prowadse?tła ;"".?:,-m w sstrola admtnlstrs-
cyjnywu Sfystafn sto na wiecach, aa nr

brsniach I wszędzie, gdziekolwiek porę­
czono sprawę Kasy Chorych, że w reszce-

po BOwyro wyborse Uffistapi !epsry systoto
prs’”ty. Należałoby w pierwszym rzędzie
usunąć takie jednostki, które moźnaby za-

Stap}ć przes Inwalidów. wyczekujących
zlitowania i poprawy swej ciężkiej doli.
Takie funkcje Jak zbieran!e sk?sdek I re­
wizje, do których Kasa za rządów p. Li­
sieckiego zaangażowała blisko tuz’a zdro­
’wych łudzi z różnych posad arzędowych
! prywatnych - mogliby w całej pe?n-
SpelntC In wa!!dzi, chociażby I o jednej nr

Ce. Przecież to funkcje na’stosowniejsze
^2ia naszych nieszczęśliwców,

Mówią toż toż po mieście, ?e sm?ws-
^ono a raczej w’ykryto wórotsne- stare

bieporsadeetkJ w tej głośnej Insiytncii.
Być me!w, ie fiawa wmiotła" zaczyna
Mstetsć.

-. Pbtew,
’ d ftokarafc Wiemy

przecież dob?su c tem, że mat?a na ka­
mienie Sie nie rodzi, sle te na żyznej zię­
b;i katowskiej kam!enie sto n!e rodzą, tęcz
bujne zboźs 5 złota pszenica, o tem lesz-
Scze lepiej wiemy. Nasi piekarze zaś goto­
(wi w to wierzyć ! najchętniej by w to

/wierarH, te faktycznie mnka rośnie na
kamienia ”

no i dlatego toż trzeba pie­
czywo podrożeć, bo na kamieniu za mato

przecież aros?nj Miasto Inowrocław okó-
Jowe w wszystkich stroc powiatu aro-

^saftm rtoba - wkje Sto być a Hlck!órej
feategodt ładzi - oaza wśród paszczy --

gdx!s ehfefe sprzedale tlę za marcepan no
I po cenie ccsy wlitóe najwyższej. - Przez

fcady e,i?pet dewaluacji paaowle ptokasrze
- srękafL a zarabiali 1 jakoś, teraz snów
-- ;próbu)a. bo podrożeli chleb I bulki. W

tym czasie, gdzie w Bydgoszczy chleb
"Kprzeds warno a tO groszy tanie!, w Ino­

wrocławie e tem nte marzono, ale zato

Wymarzono podrożenie!
)eden z panów piekarzy pĆs?a?fa w Ino-

’Urecto’wto st 4 kamienice; niedawno te­
ntu dokapfł sobie plac budowlany przy
ulicy Dorcowek z którego zrobił ogród
bwocówy. Przecież na świninie się nie

zbogneił, fyłke bu pieczywie! Czy jesz­
cze ze cztery kupna kamienic ma w pro­
jekcie? Ale to stara taktyka. Jak w Ino­
wrocławia pauotn piekarzom wdzięczno­
ścią opłacają, niech posłuży następujący
wierszyk, który widoczn!e jeden z ,.przy­
jaciół"4 nalepi? na oknie wvstawowem pe­
wnego piekarza -jako wzór napisu na na­
grobek:

Tn leży człówjek, eonie z potrzeby.
Ale z" chciwości piekł małe chleby.
Co na biedaków glosy nieczuły,
Sprzedawał drogo zatoch?e bit’y.

l tekto tóżK,
’Jak,by pteróźE!

Westchnij przechodnio ?a fegrS Baszę.
Cierpi oa bowiem trostł’S JrańmeS

Djabli wbijają weń swoje szpony
Za każdy grarnik nłedoważony

I ochędożnie
Pieką aa roźnfe.

’Ch’oć a!eprryien?nn pam!ęS Jtosław!?.
Módl sie przechodniu, bv gó Pan zbawił
Wszak 1 nad takim ! to§ć mieć trzeba.
A wiec pobożn-e westchnij do ałebń,

Bodę i?o nie kara,
Choć to by! piekarz,

W siedzie!ć osf ra?oźm?e w Ino­
wrocławia Związek Obrony Kresów Za­
chodnich na powiat Inowrocławsko-strze-
!tóski. Przewodniczy? ks. prałat Karcze­
wski. Referat na temat ,,Kwestia niemie­
cka w Polsce szczególnie na Kresach
Zachodnich’" wygłosił pan Korzeniewski,
dyrektor Zw. O. K. Z - w Poznan!a. Do
zarządu weszli op. dr. Graczykowski, ks.
prób. Gordon, dyr. Woda, Mrówczyńska
dyr. Filar. Putz s Rncewka, Korytowski
z Czystego.

Oby tylko pr8ca zapoczątkowana n!e
pad?a na Jałowy grunt, bo tak stvykle by­
wa w osławionym Inowrocławia. Wiek,
krzyku, lecz mało czynu I Oby tak nie było.

A wHc wojskowa ustawa
kwaterunkowa żyje!

UaMtlwę ]KMtsawtettla M nstawy.
Waraatswa, ZL L (PwLj Specjalna perBt-o

mteja Sc.aa.Ui, powoiwła do roapatrs!enia pro­
jektu ustawy o sutkwai.erov.aruu wojska obra-
dewaJa wczoraj sa4 poBtanowtan:em, dołycsą-
wm kwater praejftc,towycJh i Bstnfllą, !te sar-

aMhJny Okras trwwaAa r%lwisye.fl mJesskań

prywatnych nie moce prssk,roczyć trzech mie­
sięcy. Okres ten w wypadkach zmian w sta­
łych dya),okarj.’w:h wojaka, i!,,m t-worr,enia. no­
wych ssdłhsl(ahw może być prsesńuźony o 0 mto-

ałtcy, saA w wyjątkowych wypadkach na pod­
stawie apecyaJnej uchwały Rady Ministrów,
która jednocześnie powinna określać terytor-
Jua, na jakiem to prsedłuienie jeeł dopu-
sscsJne -- nawet dc jednego roku. Mifsazkania

po upływie okresu zajęcia są w ciągu roku nd
dnia swolnienia wyjęte z pod rekwyzycji i

w-o!nw od podatku kwaterunkowego. Wprowa­
dzono następnie szereg gwara,ncji prawnych,
źabezplfecsających możliwość osunięcia sakwa-

torowanegu w razie jego niewłaściwego zacho­
wania się oraz zwolnienie lokalu zajętego po

opływie okresu w ustawie przewidzianego.

Pierwsza Ponur sita WdsJbbb
RcJn’etwe! Przemyśla

w Bnitfił(?dliB

(26. czerwca -1925 - 6. lipca)
w Grudziądzu przy uł Llpc-wej nr. 31,

tel. nr. 9. (!5iS

Prawdziwe oblicze nlemłetkiej partii
demokratycznej.

,,Nastrój reakcyjny w Niemczech stwarzają represje aliantów". —

K!amie pes. Koch. - Protest przeciw okupacji Kolonjl.
BerCn, 22. 1 . (PAT.) W Parlamencie

looayłft się dssisiaj w dalszym s!i%gm dy­
skusja nad deklaracją ra%dową. Pos Koch
w imieniu frakcji demokraiymraej ośw’iad­
czył, ta naród alesu’eck! solidarnie prote­
stuje przeciwko przedłużeniu okupacji Strefy
teołońsk!^J, Obecny rząd prawicowy - do-
arodfflł mówca — sawtóęcaaję Niemcy na­
strojowi, wywołanemu pięcioletniemi re­
presjami ze stresy s!JssRtów, którey nie

oodwaymy wal-i zgoła republiki niemieckiej.
Oo do polityki aa,granfesioej, Koch awąta.
to Niemcy nie mogą prowadzid innej po­
lityki, ,jak% prowadził gabinet Marxa
i której kontynuowanie sapo wiedz iał ra%d
obecny, Dlatego frakcja domokratycans
nie. będzie praco? wdziałała polityce ra%dowej
w sprawach zagranicznych, jakkolwiek za­
sadniczo odnosi g?ę niechętnie do obecnego
ra%du. Następnie mówca zapytuje kanclerza,
czy rząd zamierza faworyzować wojskowe
organizacje, jak Stahlhelrn i inne, jak tego
sobie życz% nacjonaliści i czy golów jest
bronić osoby prezydenta republiki nie­
mieckiej od nieustannych, napaści poli­
tycznych. Od odpowiedzi na te pytania
frakcja demokratyczna uzależnia swoje
stanowisko wobec złożonego obecnie przez
nacjonalistów, ludowców i centrum wniosku
o Totuin zaufania.

Następnie zabierali głos przedstawiciele
bawarskiej partjl Jadowej i parljl gospodar­
czej oras poseł Graeffe, który w imieniu

nacjonalistów, przytaczając różne zarzuty
pszeciwLo prezydentowi republiki Ebertowi,
w przemówieniu swem szczególnie piętno­
wał panu?ąc% w Niemczech obecnie korup­
cję, przypisywaną przez BLitt!era ustrojowi
republikańskiemu. Zabrał głos kanclerz
Jr, Lutlter, odpierając stawiano przez so-

cjal - demokratów zarzuty, jakoby Niemcy
dały wielokrotnie aliantom powód do nie­
ufności w kwestji dotyczącej rozbrojenia
Mowa kanclerza przerywana była przez
postów komunistycznych, żądających am­
nestii d)a więźniów politycznych.

Przewodniczący kilkakrotnie przerywał
posiedzenie. Jednego z komunistów wyklu­
czono a posiedzenia. Jutro odbędzie się

oso w?inie nad wnioskiem o yotum zaufania,
a porządek dzienny piątkowego posiedzenia

wniesione będą układy handlowe z Polską
i Hiszpanją.

Berlin, 21. ł, (PAT.) Kanclerz Luther,
odpowiadając w parlamencie na pytanie pos.
Kocha, oświadczył, że rząd potępia wszelką
agitację przeciwko republice, jednocześnie
jednak musi uwzględniać artykuł konstytucji,
zapewniający wszystkim obywatelom swo­
bodę wypowiadania swojej opinji. Nadto

gabinet postanowi! jednogłośnie nie zmieniać

formy rządów w Niemczech i może być
dumny z jednomyślności, osiągniętej w spra­
wie, która dzieli- cały naród niemiecki aa

dwie części.

Senat gdański radzi

o swej skórze.
2 taMef awwy mnMUja strach. - Gro­
żą gwałtem ,,Gazecie Gdańskiej’1, — Kto

będzie ochraniał Gdańsk na wypadek
wojny? - Senat gdański jssi ekspozy­
turą jaateów jmasMeh. - Senat czyni
wssysite, aby W. M!asło mijnować. -

Zjediioezetee liberalne fjrozi opozycją.
- A wtedy p. Sahm zrobi p!ajtę.
SdaiUk, 21. 1 . (Pat) Na CiłBłejssajn posie­

dzeniu Skejmu gUaftsfcjegt) rusporaęła się dy-
dyskusja nad deklaracjami prezydenta, Sahma i
sen. Vołkmanna. Głównym momentem dysku­
sji był stosunek Gdańska do Polski, a zwła­
szcza do ostatnieg’o konfliktu poestowega
Przemówienia były stosunkowo spokojne, jak­
kolwiek nie, pozbawione ostrych wycieczek
przeciwko Polsce i odbijały wyraźnie od na­
stroju, ura,bianego w ostatnich czasach przez
prasę gdańską. Z drugiej strony przemówie­
nia te zdrazdzały w’yraźnie zaniepokojenie ca

do dalszego rozwoju wypadków, zaniepokoje­
nie wyrażające się w systematycznem nawoły­
waniu senatu do poczynienia wszelkich wysił­
ków w ceiu skłonienia Rady Ligi Narodów do

niezwłocznego załatwienia konfliktu i to na

korzyść Gdańska. Nawiązując do wystąpień
prasy poi-dsiej, a rwłasscsa ,,Gasety Gdańskiej”
pos. Schwegman odwiadcryl, łe jeźeti ferodki

praw’ne okazą się niedostateczne, aby po-
skromnić ,Gaz. Gdańską", wówczas senat za-

at4wxwać będzie musiał inne środki wiodące
da tego ceiu. Przedwtawic!el zjedooesoBla !!tło

rałnego Neuman oAwtsdezyl, z-e Gdańsk dozna-

gać się musi, aby opiekę nad Gdańskiem ca 1

wypadek jakichko!wiPk zawikłan wcjennych,
sprawowaną — jak wiadomo — przez Polskę,
powierzyć jakiemukolwiek innemu psńf.iwu, a

nie Polsce której jedynem celem Jest połknij
cie Gdańska. Omawiając politykę wewnętrzny
senatu, stwierdził on, źe senat gdański jes(
ty!ko fi!ją peri-ji narodowo-niomięck,iej. Ujaw­
nia się to Jaskrawo w obsadzaniu srtanewferij
rządowych w’olnego miasto. Sewat, JeZąU eiię
znajdzie na te stanowiska odpowiednich oso-,
bistości w Gdańsku, sprowadza je bez ce-ro -

mocji g Niemiec. Oroówiws!sy nadawycaag
citkie położenie gospods,rese Gdańska s powoi!
du -trudności politycznych 1 n!emozti-wych ds
zniesienia podatków, mówca oświadczył, 8e sw

pat czyni wszyst,ko, aby postępowaniem sw-e.

jem odstraszyć od Gdańaka t^rMdsasnjroiŁ tsi
n ans! stów, kupców i przeinyskoweńw, W !re?’§f
cu wysunąwszy dalszy szereg żądań w d?/iedrń
nio polityki wewnętrznej pos. Neuman abdHtat

czyi. Se Jeżeli senat nie wypełni w najkrótezyBj
czasie tych żądań strorm}etwo scć,wey wycf^
gnie z tego najdalej idące koBtsekwssBc^ !

przejdzie do opozycji. Za.uważyć należy, źe
razie spełnienia tej zapowiedzi, sena,t snalazłhj
się w położeniu bez wyjścia, ssdyl bytby sto

zany na poparrie ty!ko se strony BaredowetW
niemieckich 1 centrum, a zatem smalasfby ab(
w znikomej mniejszości.

Odpswledsl redakcji.
— P. St. Macić?kowi w Ujściu na list ry-i

mowany z dn, 14 bm. równłaż rymem odpo­
w’iadamy:

Afili nasi czytelnicy,
,,Dziennik" do Was zawsze spieszy,
Ledwie wyjdzie on z pod prasy,
Mknie koleją tam, na kraey.

Lecz niestety, te kolejki,
One ,,Dziennik" opóźniają!
Niewygodne połączenia — -

Na prsyki’oAri narażają.

Przed pluciu laty...
IL

Pamiętny jest dzień 19 stycznia. Do

Bydgoszczy przybyło z Wągrówca (gdzie
stacjonowany był sztab 2 dywizji wielko

polskiej) 2 oficerów i 6 starszych szere­
gowców celem przygotowania kwater
dla wojska polskiego, mającego dnia

następnego zająć nasze miasto i sąsiedni
Ford o n.

Radość była nie do opisania... A więc
opadają już z rąk naszych kajdany
w’iekowej niewoli, iszczą się nasze na­
dzieje... powracamy na łono Ojczyzny!

Radość dnia tego zakłóciły poważne :

awantury na Starym Rynku. (
Komenda odcinka, która już się była i

przeniosła do Niemiec -— do Wałcza :

(Dtsch. Krone) — obostrzyła wprawdzie
stan oblężenia, zakasując nawet wycho- ,

dzenia wieczorem na ulicę, nie była w j
stanie zapobiedz starciom. Od soboty

’

(17-go) zaczęła ludność polska stroić ,

swe domy na przyjęcie wojsk ukocha- j
nych. Kiedy na Rynku ustawiono ma­
szty dia dekoracji, zebrali się żołdacy
niemieccy w większej liczbie, zaopa-

’

trzeni w piły i (opory i prawie wszystkie i

SŁtaazt,y Ście,li Lud,ność polska widząc to, i ’

naturalnie zebrała się w większej ma­
s!s, aby tej wandalskiej robocie przesz­
kodzić. Przyszło do starć na kilku miej­
scach. Jeden z żołnierzy rzucił nawet

granatem ręcznym do pewnego Polaka,
a!e na szczęście nie trafił go, co widząc
stojący w pobliżu urzędnik policyjny
ciął pałaszem owego żołnierza 1 powa­
żnie go zranił. Pewnego oficera rozdra­
żniona ludność polska mocno poturbo­
wała. W tym czasie przybył na Stary
Rynek nowy oddział z granatami rę­
cznymi, lecz silne patrole wojskowe do

dalszych starć nie dopuściły. Jeden z

dowódców’ straży obywatelskiej, ppor.
Menzel — Polak, 1 naczelnik ,,Sokoła"
Jabłoński zaalarmowali w porę całą
ludność. Kiedy z ulicy Mostowej wypa­
dła nowa banda z gołemi pałaszami,
goniąc nawet dzieci, wymieniono ostro

strzały i napastników odparto.
Zachowanie się wielu członków nie­

mieckiej ,,Burgerwehry" 1 policji z in­
spektorem Potschkem na czele było
wzorowe; już na kilka dni przed wej­
ściem naszych wojsk policjanci przypięli
biało-antaranto we kokardki.

Rada Ludowa miała pełne ręce pra­
cy. Panie Kużajowa i Tesltowa zaczęły
na gwałt przyozdabiać założone przez
,?-zerwony Krzyż gospody żołnierskie,,

zaś p. Palędzka z Łącznicy szykowała
chleb, masło 1 wędliny. Panu Romano­
wi Stobieckiemu pomczono nadzór nad

dekoracją miasta. Pięć tysięcy metrów

girland zapotrzebowano! Panienki dzień
i noc wiązały girlandy z zieleni, a u-

csynnie im pomagał w tem p. Sikorski
z nowego cmentarza.

Tramwaje były od kilku dni stra­
sznie przepełnione. Na dworcu, gdzie
komendę już sprawował p. Kubalewakl,
panowała ciżba straszna. Tysiące rodzin

niemieckich, wyprzedając się za cóż-tóz,
wyjeżdżało na zaw’sze... Najboleśniej by­
ło rozstać się z ,,Brombergiem" filarom

hakatyzmu. Na pożegnanie generał von

La Cheva!lerie wydał odezwę do ludno­
ści. Powiedział w7 niej, że z faołesnem u-

czuciem wojsko opuszcza te dzielnice,
które rozkwit swój zawdzięczają wyłą­
cznie Niemcom... Ostatnie słowa ich

brzmiały: Wir halten Treue! Auf Wie-
dersehen! — Uwagi co do tego ch,yba
są zbyteczne.

Dnia 19. stycznia — przed pięciu la­
ty — wieczorem o szóstej odbyła się w

ratuszu w sali posiedzeń Rady Miejskiej
uroczysta ceremonja oddania miasta

Bydgoszczy Polsce. Burmistrz W’olff

wręczył jenerainemu komisarzowi rzą­
du polskiego, p. Maciaszkowi, (który d,o
nas został wydelegowany z Poznania),

na atłasowej poduszce klucze jakt
symbol oddania miasta. Następnie pod.
komisarz Naczelnej Rady Ludowej p.
Wierzbicki oddał p. Maciaszkowi nami,
nację urzędową na tymczasowego pre­
zydenta miasta.

W wiekopomnym akcie przejęcia
władzy uczestniczy]ł wszyscy członko­
wie Magistratu i Rady Miejskiej naort-

czas sami Niemcy — a ze strony pol­
skiej członkowie Podkomisarjatu N.R.L.

radca Wierzbicki, Chłapowski, ks. Fili­
piak i starosta Niesiołowski, wres?ęia
zarząd naszej Rady Ludowej, a miano­
wicie: Dr. Bizie!, Teska, Czarnecki,
Kużaj i Milchert.

Ustępujący burmistrz zapewniał, że
ludność niemiecka grodu bydgoskiego
chętnie chce spełniać obowiązki swoje
względem nowej zwierzchności, od niej
zaś spodziewa się, że dozna, sprawiedli­
wego traktowania. Na to p. Maciaszek i-
mieniem rządu Rzeczypospolitej oświad­
cz,ył, że Polska nie ma najmniejszego
powodu nie zastosowywać względem
swych nowych obywateli zasad toleran­
cji, które do najpiękniejszych zalet" na­
szych dawnych dziejów należą, o czerń

przedewszystkiem założenie miat1

Bydgoszczy św,iadczy...

(Ci’”’ dalszy nastąpi;
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Ubezpieczenie Inwalidowe

podwyższone.
Z powodu podwyższenia cen obliczenio­

wych za żyto, należy robotnikom rolnym
wlepiać począwszy od i października rb.

następujące znaczki inwalidowe:
1. Zacig-żnikom kategor,ii II a II b i DI.

po 40 gr- (kl. I)
Ł Chałupnikom i zaciąźnikom kategorji IV.

po 60 gr. (kl. II.)
8. Ordynariuszom i robotnikom sezonowym

kategorji L po 1 zł. (kl. IV .)
Wartość wolnego utrzymania została

ustalona
ą} na 225 zł. rocznie dla pracowników

na wsi,
b) na 837,60 zł. rocznie dla pracowników

w miastach poniżej 20 ( 00 mieszkańców,
c) na 398,50 zł. rocznie dla pracowników

w miastach powyżej 20000 mieszkań­
ców.

Przy stwierdzeniu zarobku rocznego,
służącego za podst,awę do przydzielenia do

właściwej klasy ubezpieczeniowej należy
do zarobku w gotówce doliczyć wartość
wolnego utrzymania. Otrzymuje n. p . słu­
żąca w Poznaniu 80 zł. w gotówce, to jej
zarobek roczny oblicza się na 758,75 zi.,
ożyli 360 ni. w gotówce i 898,75 zł. jako
wartość utrzymania.

Klasy ubezpieczeniowe pozostają nie­
zmienione, czyli że przy zarobku rocznym

do 500 z], obowiązuje składka tygodniowa
0,49 si (kL L)

ad 500—7000 zł. obowiązuje składka ty­
godniowa 0,60 zL (kl. IL)

od 700-900 zł. obowiązuje składka ty­
godniowa 0(80 sŁ (kl. UL)

ed 900-1100 zł. obowiązuje składka

tygodniowa 1,00 zł. (kl IV.)
ponaŁd 1 150 zł. obowiązuje składka ty­

godniowa MO zł. (kl. V.)
Bobotafoy, rzemieślnicy, pomocnicy,

uczniowie i służba, pochodzący a innych
dziełnia, podlegają tak gamo ubezpieczeniu
jak pracownicy tutejsi i także w ten czas,

gdy praoa teh jest tylko przejściową.

Z Pelplina.
fKorsependeuoja własna).

lcsypywzm biatand gdańsfdemi jest
Mdejeoewość nasza, zwiazzczs w ostatnim
eaaato. Mimo odebrania debitu pocztowego
_Daaałgw Ńeueete Naehrichten" i ,Danzś-

jger Znk-wga, ogłatnta pod zmienionym
tytałssza ,,Banslgw Freto Presse8, pntycho-
dsą te nadal pocztą, szczegół nie zaś koleją

_

eataiwi paeakaraL Ministerstwo Spraw We-

jwoętronyeb zorsądaa odebranie debitu

poestta zaś nfe e tem rće wie, a żadnego
już wpływa nie ma na to kolej. Należa­
łoby ukrócić tę robotę nacjonalistów gdań­
skich. Jest w tom widoczny system. Na
wiecu Lagi Katolickiej prezes Ligi Obrony
Ojczyaay i Wiary p. Gnicza mówił o tom

jak te kręcą się u nas i w ogóle na pogra­
niczu polsko-gdańskietn indywidua, szerzące
wieści, jakoby północne Pomorze miało być
przyłączone do Gdańska i stanowić a nim
rasem wolny obszar, pozostający pod opieką
Ligi Narodów. Bezmyślne i bezczynne
przypatrywanie się rozszerzaniu u nas za­
razy gdańskiej idzie tej akcji adradzieckie;
tylko na rękę,

— Towarzystwo Polek urządziło we

wtorek 18 b, ca. uroczystość poświęcenia
Sztandaru, który wykonały wprost niezró­
wnanie członkinie zarządu tegoż Towarzy­
stwa panny Oiimpja i Stanisława Reichó

wny według rysunku artyoty-malarsa Dra-

piewskiego.
Rano odbyła się uroczystość kościelna.

Poświęcon;a dokona! ks proboszcz Lewan­
dowski, patron pomorskiego Związku Kó!

Śpiewackich, który przemówił od ołtarza
w gorących słowach, nawołując do służenia
Kościołowi i Ojczyźnie, Wieczorom odbyto
się w sali p. Zawadzkiego zebranie uroczy­
stościowe pod przewodnictwem niestrudzo­
nej przewodniczącej Towarzystwa Polek

pani Konstancji Karczyńskie,j. Towarzy­
stwo, istniejące od 15 sierpnia 1920 roku,
szczególnie w ostatnim okresie półtorarocz­
nym za prezesury pani K. szczęśliwie się
rozwijało, tak iż można było przystąpić do

sprawienia sztandaru. Z przedstawionego
sprawozdania wynika, że Towarzystwo po-

Komunikat Konferencji
Prezesów.

Na podstawie uchwały plenarnego
zebrania z dnia 14 b. m . w sprawie
święcenia piątej rocznicy oswobodzenia
Bydgoszczy zarząd konferencji podaje
do wiadomości wszystkich miejsco­
wych stowarzyszeń i związków na­
stępujacy program :

25 b. m. w niedzielę wszystkie to­
warzystwa, stowarzyszenia i związki,
zjednoczone w Konferencji Prezesów,
wraz ze swojemi sztandarami jaknaj-
liczniei zbiora sie w najbliższych ko­
ściołach o godz. 9 rano ceiem wysłu­
chania dziękczynnej Mszy św. po u-

kończeniu której zebrane w kościołach
towarzystwa w regularnym pochodzie
z orkiestrami na czele i rozwiniętemi
sztandarami wyruszą na Stary Rynek.
Z kościoła Serca Jezusowego prowa­
dzi orkiestra kolejarzy, z kościoła
Parnego orkiestra inwalidów, ze wszy­
stkich innych kościołów (Sw. Trójcy
i Szwederow’a) prowadzą orkiestry
wojskowe.

Na Starym Rynku wszystkie towa­
rzystwa ustawią się po prawej stronie
(kościół po-Jeza’cki) frontem ku wy­
lotowi ulicy Batorego. Lewą stronę
Rynku (Dom Konfekcyjny) w tej sa­
mej postawie zajmie wojsko. Środek

czyli wzniesienie wlnnó być pozosta-
wipncm d!a Władz 1 przedstawicieli.

O godz. 10 m. 15 po odegraniu
hymnu narodowego przez orkiestrę
wojskow’ą odpow’iednie przemówienie
wygłosi sekretarz Konferencji Pre­
zesów, Dr. Jan Szymański- Po prze­
mówieniu i wspólnem odśpiewaniu Ro"
ty zebrani rozejdą się do domów.

Wieczorem w Teatrze Miejskim
odbędzie się uroczyste przedstawienie
na program którego złożą się :

1. Koncert orkiestry wojskowej.
2. Chór , Echa”
3. przedstawienie.
Szczegóły będą zamieszczone w

programach.
Utartym z’wyczajem p. dyrektor

Karbowski ofiaruje dla najbiedniejszych
członków Konferencji bilety bezpła­
tnej po które kierownicy odpowie­
dnich Towarzystw zgłoszą się u se­
kretarza konferencji Dra. Szymańskie­
go (Odańska 19 zakład leczniczy! w

czwartek i piątek pomiędzy godz. 5-7
po południu.

Konferencja Prezesów zwraca się
do wszystkich obywateli miasta Byd­
goszczy z prośbą o bogate udekoro­
wanie domów w tym dniu chorągwia­
mi narodowemi.

Zarząd Konferencji Prezesów.

wstało z potrzeby chwili w czarno inwazji
bolszewickiej. Roetacaało ono wówczas
opiekę nad idącymi na front ochotnikami

nad rannymi, dostarczało żywności, wy­
syłało paczki, szyło koszule,’organizowało
modły publiczne pod figurą Matki Boskiej
na placu Tumskim, zamawiało nabożeństwa
na intencję pomyślności oręża polskiego.

Po złożeniu życzeń przez delegacje To­
warzystw a ks. proboszczem na czele, pasy’
Karczyńska, dziękując za okazaną tycdi-
wość, zwłaszcza za liczny udział publicz­
ności i Towarzystw z sztandarami w nabo­
żeństwie i w pochodzie, prsyrzakła imie­
niem Towarzystwo, że w myśl prograran
Katolickiego Zwiąaku Polek w Poznaniu,
do którego Towarsystwo należy, będzie ono

nadal działać, krocząc na drodze wytknię­
tej pod sztandarom Maiki Boskiej, tego
najwsniod!ejszego wzoru matek i panien.

W eeęód wesołej wieczoru eddpiewaao
i odtańczone 8-aktową operetkę MObós
cygański8, składu B. Chmielewskiego (który
napisał pozatem na tan wieczór jeszcze
prolog i deklamacje satyryczne - humory­
styczne), Tańców wyuczyła panna St. Rei­
chów na. Podobały się one tak, Iż trzeba

je było powtórzyć. Następnie odegrano
arcy wesołą farsę ,,O. S. S 14 Feldmana tak
doskonale, źe nabita gośćmi sala nie wy­
chodziła z salw śmiechu i burzy oklasków
Szczególnie pp. Oentkowski i Klajster grali
jak prawdziwi artyści. Reźyserja obu sztuk

spoczywała w doświadczonych rękach pani
przewodniczącej Pod koniec pan Klejster
wystąpił jeszcze z ,,Niespodzianką na ży­
rafie81, opisując podróż ową z Ziemi Świę­
tej przez Gdańsk do Pelplina (odwiedziny
u kacyka gdańskiego Sahma). Nastąpiły
tańce i otworzenie bufetu, obficie zaopa­
trzonego we wszystko, czego saroo zapra­
gnąć n?oża.

Niema odszkodowania za

straty wojenne!
Warszawa, 21. 1 . (Pat ) Wobec rozsiewa

nych pogłosek, które znalazły m. i . również wy­
raz wprasie, jakoby odszkodowania za straty
wojenne były gdzie-niegdzie wypłacane, lub o-

płata ich już była zarządzona, Główny Urząd
Likwidacyjny raz jeszcze podaje do wiadomo­
ści publiczne(j, że niema dotąd żadnej podsta­
wy pra,wnej do wypłaty odszkodowań i że

wszelkie pogłoski o wypłatach lub ich zamie­
rzeniu są zupełn!o bezpodstawne. Przytem
Główny Urząd Likwidacyjny komunikują że

rząd polski dotąd nie otrzymał żadnych sum

na poczet odszkodowań za straty wojenne.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW, j
Towarzystwo Uczniów Handlowych. W I "

piątek, dnia 23 bm., odbędzie się plenarne po- i 2
siedzenie w hotelu Lengninga o godz. 8-mej I

wiocs. Uprasza aię o liczne przybycie.
Zarząd. 12

(1512) Zjednoczenie Rodaków byłego za- t
_

bora rosyjskiego w Bydgoszczy. W sobotę, dn. I 1

SI bm., o godz. 8-raej wieea.: Nadzwyczajne ’

walna zgromadzanie członków. Porządek ob- | ą
rad: l) Sprawozdanie zarządu, 2) Udzielenie J
pokwitowania zarządowi, 8) Wybory zarządu, j I

4) Zmiana, statutu 5) Wolne wnioski. Uprasza e

się o liesse 1 punktualne przybycie. j11

1820) Tow. Psamrolazzy odbędzie swoje wal- |

se zebranie w niedzielę, ’:25 bm. o godz. 3. popo?. a

w szkole dworcowej; składki zapłacić.

(18S8a) Dalszy ciąg walnego zebranie. So- i
koła w Jacheseeeh odbędzie tńę w niedziel% (
I lutego 1325 z, o godz. 3-eiej po poł, t ale i() h
bsa. z powodu uroczyotońtd przejęcia Bydgo- I;

szosy przez Polskę- |!
Ł MakrarakŁ I

(
(iWła) Tow. CselaiSri kat. Zebrania se. |

rządu i komisji reortpuuzacyynąj odbędzie się 1 ,

w piątek, o godz. 7 i pół w domu Czeladzi.

(1867a) Wszystkie gniazda sokole bydgo- j
skie w celu uczczenia rocznicy połączenia z j
Macierzą abiorą się w niedzielę, o godz. 8 s poł 1

u iłaecaera. Nabożeństwo wspólne u ów. Troj- j
cy, poczem wymarsz na Stary Hynek. Obo- I I

wiązkiem każdego druha jest stawić się punk­
tualnie.

Gołębiewski. Mokrzycki, j

(1871) Związek MBodycfe Drogerzystńw,
iilja Bydęossaab boczne wsunę zebranie wilię- |
dzie się w sobotę, dn. 24 lwa., w restauracji ó-go 1

Maja, Plac Piastowski Nr. i, o godz. ft-mej wie- I
ozorem. O liczny udział prosi I

(185to) Sokół Bydgoszcz L Towarzystwo j
bierze udział w obchodzie oswobodzenia mia-

| sta w niedzielę, dnia 2S) stycznia. Zbiórka o j
godz. 8 .30 rano w lokalu p. Baeckera przy ul I

św. Trójcy 9. Stawienie się wszystkich dra- I

hów i driiheń obowsątksoto. Czołem!

Zarząd.
(18tóa) Walna zebrania Tow. Robotników 8

? Kat przy poralji- Serca Jezusowego odbędzie I
- się w niedzielę, 25. bm., o godz. 414 po aieazpo- j
j racb w ,,Ognisku",

(1889a) Ruch harcerski. Zbiórka byłych I

e ,,pierwszaków" dziś o 7 wiecz. u dba Budniar- ł

skiego, Chwytowe 11.

a (1683) Baczność Bracia Strzelcy, W nie-
e dzielę, dnia 25 bm. zbiórka wszystkich człon­

ków na Stary-m !Synku przed winiarnią Cisów- J
11 skiego o godz. 1145 celem wzięcia udziału w I

uroczy ości, urządzonej z okazji 5-letniego o- I
swobodsenia Bydgoszczy. (Mundur i Płaszcz.) |

Po urociyatości wapólny wymarsz do

Strzelnicy, gdzie odbędzie się uroczyste strze­
lanie o medale pamiątkowe i wartościowe

premje. — Po strzelaniu proklamacja i komers

uroczystościowy. — Strzelanie dozwolone jest
tylko w mundurach.

Tegoroczny bal strezlecki odbędzie się w

dniu 14 lutego 1925 r. — Członkowie, którzy
zamierzają zaprosić gości na ten bal winni się
zgłosić do 28 bm. do pp. Kraskiego (Winiarnia
Cisewskiego), Czesława Niedbaiskiego, ul. Mo­
stowa i Borysa, Plac Teatralny. — — Bal za­
powiada się świetnie.

(1703) Towarzystwo Łowieckie w Bydgo­
szczy. Miesięczne zebranie Tow. we czwartek,
dnia 22 bm., o godz. 8-mej wieczorem w Strzel­
nicy (ul. Toruńska) Na porządku dziennym
ważne sprawy.

(U62a) Tow. Przessaystowe. Walne zebra­
nie odbędzie się 29 bm., o godz. 8 -mej wiecz
w ,,Ognisku". Wnioski uprasza się złożyć ns

ręce prezesa do 28 bm. Skła,dki miesięczne zn

rok ubiegły winne być zapłacone do dnia wal

nego zebra,nia.
Zarząd.

(I186a) Tow. Uczniów Handlowych, Roczne
walne zebranie z powodów niezależnych od za­
rządu odbędzie się dopiero 6-go lutego rb. Ple­
narne zebranie odbędzie się w pią,tek, 23 bm.

w Hotelu Lengninga
Zarząd,

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ct^steni
oowletn.
rrmn,n, X

’en?-]
IOWr

fart"
,-.i

ifrwnp!fei-tsrbkeść
flrtatro

-riftyr na

211.1poł 79.2 -1,2 0 BM

21. 1 9 wiecz 78,4 -6,7 0 B .4.4

22 1. 7 rano 77.5 -10.6 0 B.5,4

Temperatura doby ubiegłej: średnia-j-5,3 nai-

wyżsata 0,4najni4saa-10.7 Wysokość opadu(§
Rozm!essesenlo efżaienla i prognoza aa 2Ł1.

Ob-Aznr wysokiego ciśnieniu ze środk em nad
Karpatami oęanxa cały kontynent Kurorty. Zach­
murzenie umiarkowane, rano mgiislo bez opadów
lekki mróz, sto be wiatry łzknine

CE MY.
poćawme IsSsSts

w Bydgoszczy
|zaeaas od dnia 17. LdedaU8LL24r.

| Cena aa KIO Idgs. od -do aż.

Pzzeniea . . . . . .Stói WOO
Zvto o o o ot w di o ST.T5

; Jęczmień browarny . ... 240t-38,(0
! Owies . ...... SS.30-28JC
| Otręby łvtes . ._ .

-

Ceny hartowne — LOko

GIEŁDA ZBOŻOWA.
JPoa!tmti (AW.) z dola 21. I.

_

oco Poznań za ICO kg. (a centowy) w ładmkach
wagooowycłt.

^csta za 100 kg. od rf.-do rf.
Svtc ......................................... ... 86,75-27 .78
lęczmseń browarny ......... 28.ftt-28 .00

Mąka żytnia Ó54/.. w?, worka .... 42.75-
Maka żytnia 7f5°j. z workami.... 38.00—40 0C
Mąka nasenna óŚ,.° wł. worka . . M.fift-57,56
tsna żyuńa.............................. , 1885-

Pszenica .............. 88,50—3900
3w.es....................... ... .................. ... . 22,50-23,50
Ozpa pszenna .........

—

Ziemniaki jad. rychłe ......
”-

Zemniakt fabryczne ....... .4.30-

Łubin niebmki .......... tt,ft"1-12 .00
Labie Żółty ............. 18 50-t5 5C
Groch polny ............ lń.00-2! 50
Groch ytkt. ............ 29 00-38.1 .8
Seradela nowa ........... 13.00-15.00
PUiki dema. ........... 30.50-21,50

Uepoeoblenie enokołoe,

Z GIEŁDY.
Gdańsk, 21 t. (AW), (Not l).

Za 100 tłctyeh.................................. ... . 102Olgi.
Dtrtary.......................................................... 5,27,00 gl

Warszawa, 31. L (AW.) not prvw

Dolary ...... . 518lj4 z?.
Funty szterlingów ........... 24,61 z?.
Frank tranctiskse ....... za CO-27,98 ?,’.
Franki belgijskie ........ BN- z?.
Korona czeska ......... ,,,,- z?.
Korona lumrrjarka ......, . MM- z?.
F aak ssw.jcarskt .......

- tOOz(.
Włoskie tiry .......... ww- zt

Tendencja utrzymana.

yn

9 i 8,39

Genjalny sportsmen,
król akrobatów,

siłacz królów, ulubie­
niec Pań i Panów

gnany t;u%s

twej kroaoji pod tyt.:

Jnssoil! i8lB8i !f
w 6 olbrzymich aktach.

i
______ Utlek( elektów,



w B^ISKNIK BYDGOSKI, tS. 11825. W.A

Napisowy wseret tłusty 28 groszy, kasde dBisie

atowo 8 groesy, 5syb c= 3 stewą,
I w, s,, a s= ftaśtfe Kumowi 1

Dla poszukujących posady KJ% zniżki.
Drobna cgłoszeBta pnrrjrBtsje się do godz. 39

prsed ootodtneaa.

Ooptas?ta prawny
8 dłngnłetnię praktykę,

załatwia wazelkie,
choćby BKn}trwlniejsee
sprawy karne, cywilne,
spadkowe, hipoteczne,
kontraktowo, spóikowe,
aaimts. podatkowo itd.

St, Barna-SimK

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1804, nsJi

JFCa pe(Hare
modele paryskie i wy­
konane wykwintnie w

pracowni M. Ho!esiń-

Skiej, Świętojańska 21
1 ptr (1636

Kamila rze

domokrężni pokrywaj§
swoje zapotrzebowania
na matcrja(y męskie i
damskie najkorzystniej
w Polskiej Central! Han­
dlowej, Kościelna nr. 5

G6O4

(S kuseerka
przyimuje zamówienia
i udziela porady, Osso­
lińskich li i ptr. (512

JPffooważra
i karbowanie po niskich
cenach przyjmuje Żako­
wicz, Gdańska IM, po
Żwórze, lewo. ,1887

J°rwfy imtt ?i}
pranie w dom i poza
demem. Of pod ,,Wdo­
wa" Aj Dzień. Bydg .

(1825

Magneto
feperuje! Dziewulski,
Błonia 22a Te!. 17 -71

24387

i!t! rszn a

pracownia sukien przyj
nm;e do szyca Święto
irbska 21 1 ptr. Hole-
sśńska. 11635

Gr enutfee

poieca !)r.,^ei;a Miner
wb Śniadeckich . caru

żnik Sienkiewicza. 0752

W każdym małe

szukajęc kupna tlotu,i.
fabryki, maj§tk,i zgłosić
Bię d,, S. RuazkowskiasRj.
polsko - anrery Hanek !ego

biura pirttrediiistwa
o!. Hermann Frankem
nr. 5 a. !’e!. 885. (3978

O(!?,rawJat Z
Bosa 1- pięt,rowy zrestao

rację ge stałym fconze
sera, z es!§ do zabaw
ko!npietoera orz§,ize-
zfem, fa-inym ogźtslem
owocowym, podwórze
wjazd, stajnie, chlewy,
szopy, lodownia i pral­
nia. Cena 15 tys. z!

przy wpłacie 1P tys. zl
Piasecki, Dworcowa 80
Na odpowiedź 1 zi

PoSlordt(tAd
fabryczne z maszynami
w cenie 21-110000 z(,
na sprzedaż Bliższe
wiadomości Grundtke
Fydguszcs, Pomorska 48
11 ptr. (1378

f"- yrrzer/fc nt

imoiij. poaiadłość z inłe-
resem na d.’godnych wo

ronkacb B,iwie, Wil-
4żaK. Wysoka 12. 1820

Korw?swfjęfe.i
b!e kupisz Dniu Dl.pię­
trowy z Interesami, w

centrum m!as)a, czysty
bez długu dale przycho­
du mieś. S00 zf., z wo’-
nem mieszkaniem, za 40
tys, zi. Na odpowiedź
1 zt. Piasecki, Dwór
cowa 750

Gotspor(n ratwo

ca. 10 mórg zia,nt dom
mieszkalny i zabudowa
nia gospodarcze masy­
wne zaiaz na sprzedaż
Oi pod ,,Gospodarstwo’
do Dzień. Bydg. (1814

KtOOI
masywny, do tego 15
mórg ziemi z inwenta­
rzem na sprzedaż. Prę-
dy 88, AJgdgosssa. (1853

Gospodarstwo

b!isko Bydgoszczy w

pięknem położeń u 160
mórg, w tem 53 mórg
lęki torfowej, 15 mórg
lasu, 2 morgi sadu o

wocowego zabudowania
gospodarcze masywne i
w dobrym stanie, in­
wentarz żywy 13 sztuk
byd?a. 6 koni drób, ró
wnież porzą,dki gospo­
darcze w dobrym sianie
Ceni c,od tog umowy
Adr. wskaże Dz, Bydg

(1883

Dom

parterowy. 8 s?oko}si i

kuchnia, masywny i szu

pa muiowana. nadaj§,;a
się do rzemiosła za

2.500 st.
’

na sprzedaż
Fordon, Hotei Polski.

(1615

Dwft (fo?SI!t
piętrowe, jeden partero
wy. aa jednem podwó
nu, nadajęoy się na (a-
brvkę lub warsztat, z o-

grodem i sadem, przy
ul, Grunwaldzkiej 34
tanio na sprzedaż Wia
doiność Wełniany Iły
nok 2 w składzie, (1874

Kawtterttca
ze składem kolonialnym,
restauracją i salką, (je
dynym na mie)ścili, na

sprzedaż Cena 80 tys.
zł Zgł. do Dzień Bvdg.
pod,,Z.K.St" 1862

Bom

dwa pokoje i kuchnia,
i!wie śpiżarki, chlewy
5 morgów ziemi, w tem

pól morgi sadu za cenę
":00 zł na sprzedaż

Wiadomość Fordon, Ho­
tel Polski Czarnówka

(161,1

A’?j spraierfrt.i
dom 8-pokojowy z tych
4 w,olne, Warunki we­
dług umowy na miejscu
Solec Kujawski, nt Pia­
stów 10 1831

Skiad
z kompl. urządzeniem
i morinem! oknami wv

stawpweini, nada ;§ry się
na interes ubnwia lub
każde inne przedsiębior­
stwo, jest zaraz na sprze
tsat. Aleja Mickiewicza
ar. 5. fiatS

Skład
kolonialny z towarem i
orzędtenlem, pntytegi
mieszkaniem 2 p,.,ko;s
i kuchnj§, korzystnie ile

sprzedaż, lub na zamianę
na 2 3 pokojowe mie­
szkania, Gdzie 7 wakatc
Dziennik Bydg. tlklG

Całkowita
wyprzedaż ubrań, spo
doi 1 materyj ubranio­
wych po bardz o skich
cenach, z powodu zroia

ny interesu. Wełniany
iłynek 12. (1351

Wppmeda i_
Z powodu zwinięcia in­
teresu sprzedam tanio:
’adnloie. sypialnia dę
bowe i sosnowa kuchnie

krzesła, kanapy !etan
ki !-far Inne meble, za

gotówkę i na raty. No­
wodworska 7. (1770

damski bardzo ładny z

nowodu wyjazdu na­
tychmiast korzysiniena
sprzedaż Gdzie? wstra-
że Dz. Bydg. (1827

Drzeiro

opalowe, szczapowe, so­
snowe, suche po T2 zł
za metr, sprzeda ie wa

g-nowo na składzie w

Bydgoszcz,y. M, Walter

Wełniany Rynek 5 6
Tel 329 tisn

Maszyn}/
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z d(ugo!etn’t)
s-war racją także na do.

godnych warunk. spła­
ty po cenai h konkuren

c\jnych zawsze w wiel­
kim wvbf rze ria składzie
A. Wąsie e w ski, Dwór-
owa ar. 35 a., (563

Meble
mało używane, ładne i
tanio zaraz na sprzedaż;
1 kanapa p!usz, czerw

120 z!, 2 fotele plusz,
czerw. 100 zł,, 6 krzeseł
orzech, wypl 70 zł.’, 1

s-(ól do kanapy orzech
40s’, 1stółdokanany
orzech 8 kant, salon 60
zł., 1 stolik do szycia
orzech, 25 zł., 1 biurko

dyplom. 75 zł,, 2 !óżka
orzech 70 s!, 1 łóżko
dla2 z mat.45z?,1fo­
tel do b?urka 20 z?.. 1
komoda dp bielizny "8
zł., 1 sto!ik okr. dęb 80
z?., i zegar modny ree.

45 z?., 1 stii!ik do cygar
palenia 15 z?,, 2 sietki
do ióźok 15 zł., 1 Rana

pa p!usz zielona 60 zt.,
1 stół do kuchni 15 zf
1 stół krawiecki lub do

pab 18 zł,, 1 szafa do

rzeczy duża 60 zf . 1 sza
fa mała brz_rfewa 18 zt.,

umywa!ka kotBOdka 22
z?, bufet dęb, bręz. 80
zł,, bufet kuchenny sta

ry 30 z?, biurko dam­
skie orzech, 100 zi. Dom

Handlowy ,.Górno Si§
raków", !!!,Śniadeckich
nr. 6a, (1834

Sfsr%e!fa.m
tysiąc ctr słotny. Wia
dotność Piasecki, Dwor­
cowa 80.

erln m,
hipotekę IWO zł, s od­
setkami z końca 1974 r

z klauzula, że tekowa
bez wypow’iedzeń a i bez
skargi płaci się naipóź
niej w’ 8 dni od ttp!ywi)
płatńośel Of. jdo Dzień.

Bydg pod ..Hipoteka"
07 ”5

ns- wg?;
ata!owg wstawioną w

ścianę sprzedam. B!o­
nia 2 II i-tr. lewo. (1828

Ilytean
perski, ładny zaraz na

sprzedaż, Gdzie? wska­
że Dz. Bydg. (1826

Meble
aA 4 pokoje I kuchnię
sera?, na sprzedaż. Zgi .

Unji Lubelskiej Ma, ii

ptr. prawo. (1749

T
na sprzedaż nokdi mę
ski. S Cza ,e wit-z Śnia­
deckich 26, II ptr. 1779

A(ia,mf
kinftmaiograficzBy eka-

zyjnle na spizedaż, ul.
Ułańska 10. (1740

Fiec

gazowy bs sprzedaż.
Błonia 2 II ptr. lewo.

(1880

Kep)ostyiey,jttrirs
do kolonjnlki z 16 szu­
fla’arni, 0 83x160 mtr.,
na sprzedaż. Wiadom
ul. Warszawska 22 za

kład fryzjerski (1678

Poko ie
męskie, pierwszorzędne
wykonanie korzystnie
na sprzedaż, ał. Mątwi­
k! 3 Stolarnia. (1707

lekki do wy;azdu na

sprzedaż. Łączkowski
k Żbikowski, Sw. Trój­
cy 4. Telefon 184 (|803

Nn mjrr^edni
kuchnia, szafa, szafo­
t! erka, zegar wiszący,
stół s krzesłami, kanapa.
Zgł. ul Or?a 7. !. piętro.

(1882

Sine sery
wielkiej białej iaśy, do
chowu, ma do oddania
Ze!lowa, Białośliwie, p
Wyrzysk, (1628a

Itwie
jałówki rasowe nasprze-
daż Andrzejewski Pię-
dy, Nakielska 2t. (1778

Fretka
na sprzedaż. Tobolew
skf, U:tfatsw, U 11831

toobbse cGtoszmsa

0 głoszenia większa pad niniejszą rubrykę ebltera się natstm. o 198 u drażaj.
aSRSSS!M ’

FtHM?JfO

dobrej marki niemiec­
kiej krzyżowe, podwójny
oaneerz, nowe, natych­
miast okazyjnie na

sprzedaż Ul. Gdańska
nr, 42. II. piętro prawo.

11879

Hossę
zielone każdego rodzaju
dostarcza każdę ilość b
tanio. Of. do Dz. Bydg
j?od ,,Kosze". (1875

A’rt s}zy%e(ia%
piec żelazny. Pomorska
nr. 70, warsztat ś!usar
ski. (1867

Meble !
Najtańsze źródło zakupu
komp-. urządzeń prko-
lowych n. p . jadalnie,
pok. męskie, sypia!nie,
kuchnie oraz pojedyncze
meble, pod gwarancją
solidnego wykonania i
na drgódmch warnn-

kaeh nabyć można u

Ignacego Graineita,
Dworcowa 8, pizyatanek
tramwaju, tel 1921.

(1878

NA RATfl

wary^iii.

ObrałiSa męskie
P!aszsze damskie

l męskie. =S

Lucjan Szulc

Ul. Długa nr. SS,

f-9

Pofneefou’ę sst§te.
Ki%a tys§ięcy mar. Q iufo m’

szm 11 Si. 1 ,,.

^GW,irsdnicii wosg S i tyIk0

Jk opstlfaiabów.

Upraszam a spiaszue oferty.
Kasa przy odbicree.

Andrze} ffiUfityAsM dawa.t Richard HSnz

Bydaaatscz, %i. SlenkStrwissa 47.

suche

(3868

Biwp4q
wóze-k do wożenia cbo-

lego, alb,i pożyczę tako­
wy za wynagrodzeniem
ul. Kościuszki 43. K"­
wa!ski. (1724

F etp/ę
50 krzesełek używanych
w dobrym stanie. Zgl
z podaniem reny do Dz.

Bydg. pod Krzesła".
(18(11

linpit}
używane pianino lob

skrzydło. Hotel Alek
siewicza, Nakło. (tSPR

(ft li}ti(}
dom z interesami, w do
brem położeni(!, od 40
do 50 tys. z!., w Byd­
goszczy !iib Poznaniu
albo Toruniu przy wp!a
fio 25-.30 tys zł. Zgł
Piasecki. Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 80

LEKCJE

(Stenograf\ji
wyucza listownie, szyb
ko, jaknajdokładniei
gwaranc a . Instytut

Stonogi aficzny. H aręza
wa, Mokotowska nr Su
Ź(jdajcie obszernych bez­
płatnych prospektów,

-810

Lekei,j
gry na fortepianie u-

dziela Zofja Brasel, na

uczycielka muzyki: Mo­
żna także ćwiczyć, Snia
deckich 40, ptr. lewo.

ŁIW4

Wilcski
rasowe. 3-cńfesięcznf:,na
sprzedaż. Chopina 11

(1833

tfarlalnie
dębowe, nowe, tanio na

Śpfeedaż. Lipowa 2.
185?

WPNfl

Fleiet}
najwwższe ceny sa skóry
lisie, wydry i wszystkie
inne Garbuję i farbu­
ję skóry zagraniczne
każdeg-o rodzaju. Skóry
gotowa w naturze i far
buwane niana ”.a skla
dzie. Maiborska nr, 13.
Wilczak. 1641

Futra
oposowe, dobre kupię
Of. pod , Futro" z poda­
niem ceny do De. Bydg
pod ,,K’ipno’1. (1816

1 konia
6-7 -Ietniego poszukuję
celem kupna Nowodwor­

(1876ska 7. Te!. 990.

Osoba,
inteligentna, potrzebują­
ca zarobku przyjmie
szycie do domu większej
ilości, garderobę dam­
ską, dziecięca i wszelkie

przeróbki tanio i dobrze
Pożądane s magazynu
lab większego m jętko
na wsi. Na wezwanie
osobiście się zgłoszę
Gwarancja pewna, Oi.
ood ,,Nów 44113" C, B.

,K,apress", Gdańska 2
(1888

Wtódoma
energicznego z szarwar

kłem ł 3 deputatnłków
z 2-3 s?arwarknikami
poszukuje od l, IV. Za-
rznd Ma ętn Gawroniec
nocna Bóżanna, powćsi
Świecie. (1746

Frst/.itn(}
jeszcze kilka pań do cze­
sania ,-ojadnmero.Gdaó
ska 154, Gniasczyk.

’i85B

A’ neharka
gospodyni). umiejąca

dobrze gotować, ootrze

bna od i. II- do małego
mias’.a. Zgłysż. Racz
kowska tó- 12 i od 3—7.

Cieszkowskiego 3, (1851

U(tieire:e(}
poszukure posługi na go
dżiny przed ,ołudniowe
Of. do Dzień, Bydg. pod
,,UcaclwA". 4X824

K słupkowego
doświadczonego, biegłe­
go biiansistę poszukuje
się zaraz do zaległych
prac. Zgł . nod ,,Księż
kowy 1 do Dzień. Bydg.

(1627

Kgrektrgat}
!ub starszej panny do

samodzielnego prowa­
dzenia szwalni sukien

balowych i wizyto w vch
poszukuje. Zgłoszenia o

ile możnośct osobiście
Koszta podróży zwracam

St. Jaloszyński , Śa!on
damskich mód, Inpwro
cfaw, (1570

(Stopera,
potrzebuje na stałe za­
trudnienie zaraz A.Turz
Więcbork, Ha dera 2.

(1721

Hf yeh(iwawcayni
przyjmie posadę w lep­
szym domu i zajmie się
szyciem i gotowaniem.
Of. rod ,,W. 222 4 do Dz.

Bydg (1714

S.’ .;,-f-f?m
kucharka, znająca pr?.
kowanie męskiej bieli­
zny, ty!ko z bardzo do
bremi świadectwami po­
trzebna od 1 lutego. Zgł.
tylko do 3 po poi Dro
Kantakowa, Gdańska 8
II ptr. ’18fi4

Gospodyni
wdowa, w donsowem go
st!tidarst wie, kuchni,pra
nut i prasowaniu, dobrze
obeznaua, poszukuje po
sady. W, Ad!erowa, Byd-
goascs, Grunwaldzka 72

(1718

Fcsciwa
praczka i prasowacska
poszukuje prania po zn

domem, ul. Śniadeckich
nr. 52a lii ptr. w po­
dwórzu. (1726

Festtoentite’ -

dobrze polecony, z bran­
ży kolon, de!ik. i restau

racji, poszukuje posady
Zgł. do Dzień, Bydg. pod
,Deliliłitwnr". (1Ó44

iib

tS%ufcatn
posady od 1. II 25. ja­
ko urzędnik troa udar

czy, liczę lat 92 I mam

3 - ruczntj praktykę go­
spodarcza za sobą. Po­
siadam pierwszorzędne
świadectwa. Lesa. zgł
;.trcaszę skierować pod

B. G." do Dalea,
(1527

MlodMHfg
tiomoenik handlowy, fa­
chowiec s branży drzew
nej,majftcy 5-letnię.nrak-
tykę, obeznany z wszei-
kiemi pracami w zakres
handlu drzewa oraz tar-

tacznictwa wchodzące
mi jak i biurowemi. wia
dający językiem polsk
i niemieckim, poszukuje
posady od 1 kwietnie.
Łask. of. uprasza pod
.,180" do Dzień. Bydg

(1840

Szofer
maszynista, śluaara z

rodzinę, klik n!e(nię prak
tyką, dobremt świade
ctwami, z synem me­
chanikiem, przyjmie po­
sadęodIIVb.rlub
prędzej ewtl. na więk­
szy majątek, znam się
na rep maszyn rolni
csycb. Zgł pod ,,N. F
R, W" do Dzień Bydg.

(1841

l.epsza
krawcowa zamiejscowa
p(iszukuje za ęcia od 1

lutego u krawca lub

krawcowej Łask, oferty
upr. aię do Dz. Bydg
pod ,,S. 8 . ICO’1 do Dz.

Bydg- (1855

Fomoetiik
handlowy, s branży ko­
loni.j!nej, z dóbr, świa
dectwami, dzielny w wy­
mowie polskiej i nie

mieckiej, poszukuje od
1 li. 25. posady f, Ki­
ciński, ui. Toruńska 155.

Mlynarz
żonaty, dzielny w swym
zawmłtie poszukuje pra­
cy na parowym aibo

wodnym młynie zaraz

lub później. A . Langner,
Hutta Po!, noczta Józe­
fowo, pow. Mogilan.

(1832

SS O(tniarlta
samodzielna poszukuje
odpowiedniej posady
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. 1ÓS7

Panienka
z lepszej rodziny poszu­
kuje posady elewki do
kuchni, przy wolttaas
utrzymania, Of. do Dz.

Bydg. pod ,,Z. Z." (1818

Miotła
inteligentna panna, o-

statnio bona, poszukuje
posady do starszego dzie­
cka ewtl. do pomocy pa
ni w gospodarstwie do-
ir,fiwem. Łask. sgi. pod
..Warszawianka" do Dz.

Bydg. (1850

Bucha(ter
bi!an;.:sta - ,samodsMoy

rrganlzalor, ma godziny
wolne. Adr.: ul, Jasna
nr. 29a tn. 6. (715

DZIERŻAWY

Mlynara
żonaty, dzielny w swym
zawodzie poszukuje w

dzierżawy Jtib na depu­
tat wiatraka albo mły­
na z 8 zaciężnikami do
pracy, A. LŚngEer, Ho
ta ?cl., poczL. łózwtowo
(jo w Mogilno. (1BS8

Ggrotlnictwo
8 mórg, 100 drsew owo­
cowych. 2 domy młesa-
kaine wolne, btottofa
nowa 16—8 50, z inwen­
tarzem martw, na sprze
daż lub do wydzierża­
wienia. Wlffidoaooaś
Dziennika Bydg, HSS2

Skład
cukierków wnza a mfa-
szkanłena w rorsSrwsa
nadawcy rrtę ssa katdę
branżę, do odstąpienia
zaraz. Wiad. w Dzień.

Bydg. (1872

Ffawśno

wynajnsę do ćwiczeń na

godziny. Długosza 10
ii ptr. (1817

MIESZKANIA

Zamienię
mieszkanie S-ęjokofowe
z kuchnię (pertjerst wo)
na prywatne mieszkanie
2 lub 3 pokoj. s kuchnię
w centrum miasta Zgi
Gamma 5. Szalcsewski

(1719

Warsza wa-Bydgoszcz
Mieszkanie 1 duży pokój
z kuchnię w śródmieściu
w Warszawie zamienię
na 2 -3 pokoi, w Byd­
goszczy. Łaskawes zgł.
orni ..Natychmiast" do
Da. Bydrj. (1645

Posmtns,ję
2-S pokoiowe mieszka­
nie z kuchnię. Zglosz
Chełkowskt, MasowieC-
krs 41-42 . front. (1849

Hiauc(S}}cielka
samotna poszukuje 3—4
pokoi, mieszkania, wza

mian udzieli dzieciom

lekcyj na życzenie. Zgł
pod ,,J. R." do Dzień

Bydg. (1838

Poazuku ię
-3 pokoje z kuchnię

wil. dzierżawy mniej­
szego domostwa (rodzi­
na bezdzietna). ZeIosł
ord ,.J G .D" do Dzień.

Bydg. (1821

Mieszkanie
5 pokojowe, z wszelkło­
mi wygodami, aa Zaci­
szu, zamienię na takie
same, większe albo

mniejszo, w centrum

pod ,.Zaja sta.
anaił d eo. Bzdg

POKOJE
2 poko,je

umebl. w pobiiżn Karu

Kochanowskiego zaraz

do wynajęcia. Gdzie?
wskate Dz. Bydg. (1812

-FoMj
z utrzymaniem 1 wej­
ściem odc!zielnem do

wynajęcia. Krswińskie-
go 44 parter. (1818

Pokó,j
umebl. z utrzymaniem
od 1 II, ,te wynajęcia,
Warszawska 21II lewo

(1828

do wyn
ska 177.

Pokój
najęcia. Toruń- .

”

ptr. (1877

Pokó,j
mnebl. de wynajęcia,
Siemiradzkiego 4 parter
iewa. (1863

Pokó;j
z obiadami od W zł. do

wyaajęcfa- Cbwytowo
nr. I3a w podw. III otr.

prawo. (1884

ROZMAITOŚCI

Hodnarstwo.
Osiedliłem się w Mro­
czy 1 polecam się do

wykonywania wszelkich
prac bednarskich, także

specjalnie do gorzelni i
browaru. Wacłsw Pis-

rzyńskł, mistrz bednar­
ski, Mrocza, Plac Wol-
aości (IB?S

lat M, blondyn, i
go wzrostu, posiada go­
spodarstwo, wartości o-

aoio KTO ri, ps-BgaU
zspusnać pannę od IB
do 23 lat. Łask, oferty,
z fotografją do Dz. Bydg.
pod ..Blondyn"1 (1848

(r(oty symjsatycsaay, !teł-’

teligenlny, samotny pan
do wlękaiego majątku
!ub prsedtt)ębiwrśtwu,
srdsie BB^łby saaieśćS
pracę 5 odpoesyaek wod-
powiedniera gronie fa-.

miiijnem. Posiada la-t
dne titebie na jodan po-
sO!ł-Mk.oL’ "

ibag. p^i u§-
(1520

Zaaf,ępoóte

was ssy zewu

Zgi pod mT. X.
Dzień Bydg.

To-

do
.1773

dnych warunkach, (rol­
nik! maję pierwszeń’
stwo). Oferty do Dzień.
Bydg pod ,C M.11 Na
od powiedź dclgcsyć zaa-

czek poczt (1853

ttl.

pożye.terl ta prueenfem,
poszukuje się m S—4
miesięcy. Of. pod ,Pro­
cent A. H." do Dzień.

Bvdg. (1835

Sola-9Feheto
podpisane przeze mnie
firmie Jeszke i Soboćki
w Bydgoszczy na oeói-
nę sumę 846 si , eni(W
wazniana niniejszym, po­
nieważ nie otrzymałem
za takowe od tejże fir­
my towaru. Władysław
Bepka BydgoBaea. (1887.

Pr%ybląkat
się młody wilczek. Ode­
brać Śląska 2 (1711

Sscsnoić§
Szan. Tow. podaie do

wiadomości, iż mój !s­
kal ig0S3S 28CS9MBW
ad dziś jeszcze stoi dn

dyspozycji. (157?
Z poważaniem

Emil Kleiner!,
Dam szwajcarsft^

4. S!u?a.



Str. 19. DZIENNIK BYDGOSKI, p!ąiak SS. 1 .1925. Nr. TS.

Znacznie yowiększonn

MOSlfflSiay 433 i

r

!

Bilermosg
PoCsóMk o godz. 9 wiecz. - Wstepae na antę 8

Wylosowanie i Kozła, wieprza i psa (Fosrterner). - Gra w kostki-
Słtakaete w werk "ich. - Tłwre te garnka o premie.

tu wyałąo drużyny srtyst. o drr. ..Bladego Wacka-.

Rąkss tańca wvkonaia: Krwi -te Zt4ha, toczna ireno t zgrabna
Rem. - Wesoła kuplety odńtW(-wa}ą: Czarna Lola, Zocka a pod

K ra!iowa I rasowa Mia

Premia dla napepsae| tancaricL
Irena?........... ....... .............. . Zotłka? ......... ...... ........ ....... .. Rana?

Występ karzełka Jasia, - W tańcach modern: Klasyczna Kstty
i długi Erik z SMgraeicg.

Sensacja wieczoru ł PAT i PAT ACHO!M nsnra w botach.

? ? ,,Urocza Wenus" w HCutiownym motylu". ??
Mw,ykg a raądsa otyły Ambroży — Prsy bofeeie nerwowy łfimś.

at Kaaw Wł gwM Mnsyta, yrar wrJSete (ta rada. U wteMoraasi
SD złotyćst Jato zi’emią. U!H

Wstęp t aSata.

Dnia 20 stycznia r. b. o gods- 3 rano zasnę! po
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami
św., nass ukochany o!ciec i dziadek

fc p.

Augustyn Sosiek

praczywszy iat TB, o czem zawiadamia w Knotka pogrążona

WiąjFewno, dnia 33 stycznia 1925.

?ograeb odbędzśe się w sobotą, data 24 stycznia r. b.
o godz. 9 rano z domu żałoby w W?ęaowme na caseotars

parafialny w Bysżewte. (1869

gotowe i poóBug miary kapuje si§

w składzie specjalnym

R, HALLMICH
Kostjumy i iafewoc miarowy

Sdafeska 154. Gdaftska
Ftomnwn matęrpd? I ,sdwaMs podssłWSr

§SOIF’"’" Bufy’ wjMrT”

I

’T k
8184- B
dsrawSe |||

Wszystkim tym, którzy ctktoa eotatnią
przysługę zmarłej Ł p, moje! teras

Hsrfl 2 BteWtftSSJCfe SCużmlftsklel

a wcraególniej Tow. Kopeów-detalistów,
branży spożywczej sa przysłane współ-
csswcśe serdeczne

9?^

5839)

óg zapłać”
smtt z rędziną,

PgjłetMKfteste,
Postępowan.ie wiatMożetowe,

W odstępowania upadłościowe^ nad maja
tkiesn Brasy ,,Grand Całce Vars-iTiew, Soólki
z ograniczoną odcjowteda)aSnoSeiJł w Bydgoszczy,
wysnnczono termin celem wyboru eweoii. tsineya
zarządcy oras wyboru wydziału wierzycieli
1 w isprawie kwestji wyszczególnionej w § 132
ustawy upadłościowej na dzień 16 lutego 1225
o godz. 19 rano w Sądzie Powiatowym w Bvd-
goszczy, pokój nr. 12 . (1854

Bydgosscz, dnia 19 stycznia 1925.
Sekretarz Sądu Powiatowego,

LlcitaclFlrzewa

w Ostromecku.

Nastęona licytacja dneews odbędzie się w dnie
28 stycznia r. h. pjzed południem od godz, 10
począwszy w restauracji dworcowej Słoeckma nna

w Ostomeeku.
Na sorzedaż przyj ia :

1. Z rewiru Raptowo: Z okręgu 47 i 54
drzewo so-no we budowlane 2-4 ki. ca. 50 fm. —

2. Z rewiru Ish(tzs Z okręgu 21: 6 sztuk
drzewa sosnowego budów!. I kl ca. 13,20 fm. -_

Z okręgu 21: 47 sztuk drzewa sosnowego budów!.
II.ki. ca 6564fm. - Z okręgu 21: 40 szt. drzew
sosn. budowl. lii k!, ca 29,12 fm — Z okręgu 21
30 sztuk drzewa sosn. bud iw!. IV k!, ca. 11,52 fu. -

3. Z rewiru Schoenborni Z okręgu 24:
2 sztuki drzewa sosn. budowl I. k!, cis. 4.56 fm -

Z okręgu 24: 5 s tuk drzewa sosnowego budów!.
II. k!, ca. 6,04 fm — Z okręgu 24: 33 sztuki
drzewa sosn. budowl. IIL kl. ca . 23,40 im. -

Z okręgu 24 : 70 sztuk drzewa sosn. budowlan.
IV. kl. ca. 24,35 Im

Pozatem sptzedaje się większe partje drzewa
opałowego z wszystkich rewirów.

Dnie zwózki w poszczególnych rewirach tylko
wtorki i piątki
HrabSoskie Nadleśnictwo Ostromecko.

^111
Ł

\5.ir- :

Flaki

Dworcowe

Dobrej

twaróg
stołowy w kasdej tiofen
dsieaałc żwrafty, (HWGl

ka. e-

WytizterZaw?ę

polowanie

18C6) Nadleśniczy.

Ostrzeżenie.
Na mocy wyroku z dnia ltł sierpnia ld24

sądu okręgowego w Bydgoszczy zasądzony in

został gosp. Józef Pioterek z Juncewa pow.

żnińskłego, do wydania mi mej połowy
majątku w ruchomościach i nieruchomo­
ściach. Zatem Sfiea-

jfc(fi§iSSigSo iż za dmgi jego moją połową
majątku nie odpowiadam. (1847

Władysława Ploterkowa.

Na karnawał
maski, czapki (kapy), ordery,
serpentyny, konfetti i t, p.
- poleca towarzystwom w komis - 873

Skład papieru L, Pigłowski
Pomorska 2. Ulica Pomorska 2,

SCrno
Kristal.

;M aktów
co^ość?

CZA3NHC

, nzy.da.jn.a.e
DLATEGO NAJTAŃSZA i ZAłJAZEM

NAJLEPSZA HERBATA w u/yClU,

pssd Soieeaa S.ejewstelui
za ISO js5 H8J4

sołiys.

MlesB,cl

zdolni, sumienni, ustosunkowana, poszukiwani
do sprzedaży książek, ćurnaH, miesięczuików
na wysoki procent t-rzez pow.,żne towarzystw
Ofersy do ekso. Dzień. Bvdg. pod ,,1310". (18K-

Poważne prscdsiębrar
stwo prayjmis 11794

wso^liiiMa

Fachowej

poszukuje
Morgenstern Stoiński

Bydgssjcz, ui. Dw rcowa 88, (1819

Poszukuje się zaraź

fueiwnifta
drygami

na stałą posadę. Łaskawe zgłoszenia
z odpisami Świadectw do Dyrekcji Za­
kładu Poprawczego w Chojnicach, Po­
morze. , (1807

Ziaangaźujemy natychmiast

dzielnego sekrainrza od noK!ickSeaa
dokia dnie zaznajomionego z wszelkiemi pra­
cami wchodzącemi w zakres kancelarji
adwokackiej z dłuższą praktyką w biurach

adwokackich i notarialnych jako (187t

kierownika biura.
Warunki według umowy. Posada ma

byó stała.

Dr. Murach i Sawicki, adwokaci
BYDGOSZCZ, Gd:,ńska 1.

z kapitałem od 1-88
tys. zł. x zapewnieniem
I. hipoteki. Poważne zy­
ski zapewnione, procent
wedle urn ,wy. Łaskawe
of. pod .,555 24" do b u-

ra ogłoszeń ,,PAR 1
Dworcowa 72 (179

w
d(S

POLECAM

asanaaBBaanBaBsiaBaaAraoaaaaattanaaasaaaaaaaiBaanaan!M
Odciski, brodawki 5 shOrą ssrutolałą na podascwacb a

bezoowrotn e bez bólu usuwa 22239 U

,,KEAWIOL"
Oiemirzno farmaceutycaa. iaboratorsum

,,A p. Ra wa! s t!" w Warszawie w Miodowa nr. fc

!’i,;/

Czytelnicy! Popierajcie Unny cgiaszajeee się
w nD^eoaik!i Bydgoskim" i

przy zakupach swych powc-
hijde sic na pismo nasze,

Poszukuje się zaraz na stał^ prao§

2 zdolnych
rai

na dużą sztukę. (1845

fHlorcfinioBfi, zakład krawiecki
CśaMB’KaS^ofbw o. Notecią.

matjasy angielskie (om zymy)
,jpiaby grzbiet i bardzo tłuste, s?tuka tylko 60 gr

OLEJ saar. siemleflnv ’h litra 65 gi

iortelKl solone prawu., brabandzKie
’l. funta 90 gr

minogi eibiadzkie sztuka 50 gr

jak długo zapas starczy, ooleea (1764
iEoSlo Steigtisrrowg%

! BłSi, obok składu nasion Wedel.

Dom 3 piętrowy
w BajruehhwMyia pnakę!s m. Łodai do tprsedante, ka
pajfjer otrayEOttłe w trmto dama HS4

bezpłatnie sklep wraz z mieszkaniem,
-miadajaeyoa si, a 1 eto poło! i ka.bu!l a.Misi.at w;
Codami, zawata i claktr;o:aeteia. Ofs!ry .kierowa(! pod
adrecam: AJwncja wptoirwA Fushi, Cddl, notrkeewifca M,

H,iooMopistfw
tylko z dłuższą praktyką poszukuje

Drukarnia Bydgoska S. A .

atrdgoszcs, Poznańska 30

Hotel Bloienfeid.
W czwartek wieczorem

śsiieże kiszki
wyrobu własnego mso

na które zaprasza uprzejmie Gospodarz.

caeaaaeBBnBHaaaaaHaBmiaanatieBaaai

,,Gastronomia"
Restauracja Winiarnia

Tal. 941 ul. Dworcowa 87 Tal. Ml

I
fiteSS w cswartfelfi: |

Śiieże liszki - Flaki. I

(1866 j
WigH.S C3SWOK,SłCife OSfWiSHBi wyświetlamy najpiękniejsze arcydzieło

Cfflfiose w 14 ffilsfoelii.

OzfiS

Kto nie widział niech spieszy.

caSoii
K i Ii-go

pod rwatsuae}ą czyste,
’

, migdałów, P, cakss

FS-sassa-w Ms.?ź’tstowe

Rrsw§ ImftMBtowe

ix- wcas teftryesayefe

IFBBIBiS SA89

iwsctet firmy ^Sl en d TOB ar rat". HtfeefilesidfesSt!SL


